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przewagę u u o d u  tub. Im bardziej Rosyanic 
rozpowszechniać b^d g język swój i swój 
wpfyw duchowy wśród innych Słowian, tem 
silniej występować musz* w obronie swobo
dy rozwoju narodowego innych narodów sło
wiańskich. Słowianie nie u tw o ry  nigdy jed
nego narodu na wzór niemieckiego, na to 
zgodzić aię winien każdy Zjednoczenie Sło
wian dokonane być może własaem i drogami, 
nie za£ według szablonu niemieckiego. Pa
miętać o tem winni nacyonaliści rosyjscy.

■„My, Słowianie nierosyjscy — kończy a r
tykuł swoj Dr Kram arz — nie możemy po
zwolić na to, ażeby jeden naród bIc wiaóski 
rozszerzał potęgę swoją k o s z t e m  d r u 
g i e g o  i n a d u ż y w a ł  s w o j e j  p r z e w a g i  
p o  1 i t y  cz  n e j“.

J a k  widzimy i Dr K ram arz zaczy aa coraz 
pesymistyczniej oceniać owoce aeoslawizmu. 
Co praw Ja elegie te  są Już nieco spóźnione. 
Nigdzie, a tem  bardziej w akcyi słowiańskiej 
polityka „zam ykania oczu“ nie może wydać 
pom .ślnycn owoców. A właśnie Dr Kramarz 
upraw iał w neoslawizmie ten zgubny opty
mizm, wciągając do akcyi słowiańskiej za 
wodowych polakożerców i propagatorów  nie 
idei bI o wa Ls i j j ,  lecz panrosyjsklego knuta. 
Co innego Jest wzajemnuść słowiańska, a co 
Innego rozbójnicza przemoc rosyjska, zada
jąca właśnie najdotkliwsze ciosy Slowiań- 
izcryźnie... I tej prostej rzeczy dotychczas 
nie mogli zrozumieć c iesc j rusofile z Drem 
Kramarzem  na czele.

Śląsk tracimy!
II.

Odzie Kapitał niemiecki nie tak ie  ma 
len ie , ttim fgubny wpływ wywieraj* 

dla epraw y narodowej — urzędy. Z nimi 
s ty k a  się szczególnie ludność wiejska, wie
śniacy.

Urzędnicy wszelkich kategoryi na Śląsku 
to prawie aami Niemcy. Polaków dałoby się 
na palcach policzyć. Nie znają oni wcale ludu, 
tra k tu ją  ten  lud jak  bydło, są bezwzględni 
w n .'uadaniu  podatków  — robiąc w ten spo 
sób k u j t r ę  Taki Friedrich z Bielska odzna
cza się niebywałą bezwzględnością Juz  na
w et g a z en  "lem iecka nazwała go wampirem 
podatkowym.

Lud polski musi utrzym ywać całą arm ię 
urzędników Niemców, k tórzy go wcale nie 
rozumieją, gdzie tu  sprawiedliwość?

Dla syaów  polskiego ludu miejsca w urzę
dach niema. Ci sami urzędnicy szerzą niem
czyzną między ludem — pogardę dla języka 
polskiego. Chłop polski z natury  dobroduszny 
chce się na gwałt dostosow ić do urzędnika 
I kaleczy swój j ę z j  k, nagina gwałtem do 
nlemczyzuy i wierzy c»raz więcej, że niem 
czyzna koniecznie potrzebna.

W Bielsku najbliższym Galicy!, s tarosta  
Kulisz je s t zaciekłym renegatem , choć sy
nem polskiego chłopa, wyciska wszędzie, na 
w szystkiem  piętno ren eg ac tw a .— jego urzę- 
Inicy zupełnie do niego podobni. Inspektor 
szkoły W iśniowski renegat, zapam iętały w róg 
sem lnaryum  polskiego w Bobrku, wykonuje 
inbpekcyę w duchu Kuiisza nad 86 szkołami 
polskieuii! Jak i tam  duch musi wiać i jak  
ta  tnspekeya musi wyglądać — może każdy 
wywnioskować.

W urzędzie podatkowym  zarządcą jest 
Niemiec, Hackenberg, nie umiejący ani słów ka 
po polsku, a koniecznie musi aię stykać z na
szym ludem co drugi dz ień : M attuschek 
umie po polśku, k to  wie, czy go właśnie 
dlatego nie pominięto w awansie. Inni urzę
dnicy także  Niemcy, już nazw iska w skazują 
na t o : W awerka, Knabe, Berger, Boebal,
Max Schellenberg, WBrner w dziale g runto
wym.

W urzędzie cłowym : inspektor Schrom A., 
Teichmann, Ratenborger, Gorączko.

W sądzie: Radca cądu Dr Hugo Rpitzer, 
przechrzta, obecnie poszedł na em eryturę, 
mówił łamaną polszczyzną, sohuster, Gold- 
berg, D r Sbrieser, D r Mozer, Dr Gustaw Ci- 
ohy. D r Orel, A lbert Honheiser, Jakób Schueid, 
Hirsch W inkler, Julius Loffelmann, Jakób 
T ritthard .

W Cieszynie stosunki nie lepsze. Gdzież 
wobec tego zrozumienie ludu możliwe, lub 
czy można marzyć o sprawiedliwości wobec 
tego ludu, z k tórym  urzędnika nic nie łączy, 
owszem naw et w szystko dzieli?

Urzędnicy tacy w ysyłają jeszcze wciąż 
wezwania i ró in e  papiery w języku niemiec
kim do ludu polskiego, a lud przyjmuje, 
wierzy w to, że to tak  m usi być, a płaci za 
tłomaczenie i utw ierdza się w m niemaniu, że 
język niemiecki do życia niezbędnie potrze
bny. W ten  sposób wyrabia się ogólny na 
Śląsku sąd, że język niemiecki należy do 
istoty człowieka.

W Cieszynie z urzędnikam i ta  sam a hi- 
storya, co i w Bielsku — przytoczymy kilka 
nazwisk na dowód, że obcy nam ludzie zaj
m ują posady, naleźyce się urzędnikom  pol
skim S tarostą  jes t A rtu r Jirasek, urzędnicy 
przy starostw ie Bruno Thiel, Fr. Gnad, Ol to 
kar Rotbe, Josef Destal, Wilhelm Muntag 
Fr. Srb, Hugo Elchler, Fr. Lepszi, W iktor 
Obratsch »y, Edw. Blaseh, Bress, — S ąd : Har- 
bieb, Andreas, Stańko, barta , Berger, Kalab, 
Łisenberg,' Arnold, Hochelber, Alle Melcher, 
W auka v. Lewenheim. Fr. Zwieb, Kohn, Mo- 
ritz Bibus, Novak, Chmelićek Lubas, Nowo
tny, Fialka, Pra&chifka, Heinrich, Langer, 
Prychystal, Panaćek, ScLaffer, Hill, Auerbach, 
Ssherz, Pawlowsky. — P ro k u ra to ry a : Zedeck. 
Milos Prausa, Brix, Konwalinka, Kohl.

Same więc naz wiska urzędników są n a j
lepszym dowodem, jak  nasz lud Jest pokrzy
wdzony. — Czyż nie mogłoby Koło polskie 
wpłynąć na rząd w tej kwestyi, w kierunku 
obsadzania posad na Śląsku także urzędni
kam i Polakam i? „Głos Narodu" zresztą o- 
mawiał już tę cwestyę, trzeba się tylko nią 
zająć, poprzeć posłów polskich ze Śląska, 
którzy w tej sprawie nieraz już czynili k ro 
ki, zwłaszcza X. Londzm 

Tak samo i F ryszta t zapchany jes t urzęd
nikami Niemcami S tarosta  Jaxa  Bobowski, 
polski szlachcic, ale renegat, bo nie przy
znaje Bię wcale do narodowości polskiej. — 
Syna Wyohowuje w gtmn. niemier-kiem we 
Widna wie. S ta ro s ta 'ten , to  dla nas wielkie 
zero, owszem wielki szKodnik, pot/afi być 
według potrzeby Niemcem, Polakiem, Cze
chem, sócyalistą i ^k ierykałem '. Znany sze 
roko z tego, ż e je s t nadzwyczaj gładki, spry
tny, że każdemu w szystko przyrzeka że bar
dzo rzadko obietnice spełnia. Dla spraw y na- 
szej nie robi nic.

Urzędnicy tacy, jaki pan s ta ro s ta : Baron, 
Schalschs, K ram er r  Pongratz, Schwestka, 
Nowotny, Kropp, Koczelau, Sturz, Speidel; 
przy urzędzie podatkuw ym : Tapla, Stepan 
Lampl, Kohut, Schwehelka, Piel ranek, R ot
ter, Plasun, Blaschek, Theimer, Hoffmann, Ja 
neczek, Bathelt. Hepner, Pionka, Cemy Ci
su er, Schellga; przy sądzie: Hoffmann, Ham 
burger. Broż, Pospisll, Trpik, Roubal, Mo- 
skó r, Zatloukai, Jasek, Andraschke, W einber 
gar, Ribitsa, Selchter ltd.

Oto więc cała arm ia ludzi inteligentnych, 
zupełnie nam obcycn, bardzo często w prost 
wrogich. Wobec nich, wobec ich pracy dla 
niemczyzny, nasza praca syzyfowa je s t ni- 
czam, zerem A jednak mogłoby być lepiej i 
leżeli chcemy utrzym ać się na Śląsku, nie 
Btracić go zupełnie, m u s i  się ta  rzecz zmie
nić. Koło polskie m u s i  coś zrobić, inaczej 
niema mowy o ratunku. Trzeba ty lko do
magać się aprawiedliwości, wszak w s ta ro 
stw ie bielskim jest Polaków 63.580, Niem
ców 17.631, Czechów 663.

Tymczasem urzędników w powiecie biel 
skim  W starostw ie, sądzie, urzędzie podat

kowym, cłowym razem  Niemców i Czechów 
jest 42, Polaków  5 (pięciu).

W powiecie sądowym Strum ień: 
ludności: Niemców 1.430, Polaków 13.180 
urzędn.: „ 6, „ 3

w powiecie sądowym Skoczów: 
ludności: Niemców 2 706, Polaków 30.114 
urzędn.: „ 14, „ 2

w powiecie sądowym F ry sz ta t: 
ludn .: Niem. 5.351, Pol. 57.341, Cz. 17.740 
urz.: „ 40, „ 4, „ 12

w powiecie sądowym Jabłonków : 
ludn • Niem. 912, Pol. 29,165, Czechów 171 
urz : „ 4, „ -  , 2

w powiecie sądowym Cieszyn 
ludn.: Niem. 15133, Pol. 47.982, Cz. 6.033 
urz.: „ 98, „ 7, „ 13

Tak wygląda nasza krzywda. Ze straszna, 
przyzna chyba każdy. — My chcemy tylko 
s p r a w i e d l i w o ś c i .  Więcej nic. Nie m a
żemy chyba twierdzić, że brak  nam ludzi z 
potrzebnem  wykształceniem [Polaków. Czyż 
Koło pol&Kia pozwoli dłużej jeszcz6 na taKą 
krzyw dę? Inaczej stracim y Śląsk z całą pe
wnością za la t kilka. Lud śląski musi wre
szcie paść ofiarą pod wpływem pracy świa
domej cela takiej falangi ludzi inteligentnych 
Co znaczą nasze wysiłki wobec tych wymo
wnych cy fr?

Na wat sędziowie przysięgli, dziwna rzecz, 
nie z ludu naszego. To prawie wyłącznie u- 
rzędnicy, przemysłowcy, kupcy Niemcy lub 
renegaci. Kto nie wierzy, niech weźmie do 
ręk i listy 'przysięgłych z ostatnich lat. Na- 
przykład tak i Sixt z Trzyńca, Branmilller, 
Mchlo nie rozumieją po polsku i tac j mają 
wydać w yrok na polskiego winowajcę, m ają 
wyrobić Bobie bezstronne zdania o winie lub 
niewinności oskarżonego! To wszystko lu 
dzie nie nasi, nie rozumiejący duszy i psy
chologii naszego ludu. Czy nie należałoby w 
tę  rzecz bliżej w glądnąć?

P o c z t y  zapchane są Niemcami i Cze
chami. Świeżo stworzono dla Śląska osokną 
dyrescyę w Opawie, a choć Polaków nc. Ślą
sku  je s t 3106 procent, to  w dyrekcyi zna
lazło się z łaski m inisterstw a aż 3 (trzech) 
urzędników  Polaków, dowód najlepszy, jak  
dopilnowano tej spraw y se strony polskiej. 
Niemców jes t tam  około 40. Pocztm istrzam i 
są równteź Niemcy i Czesi. Nio znam wprost 
na S lą iku  pocztinistiza Polaka.

Przejdźmy do k o 1 e i. Na koszycko-bo- 
gumińskiej urzędnicy, konduktorzy Madzia
rzy i Niemcy. Napisów polskich wcale nie 
ma. Ani jedna miejscowość na Śląsku niema 
podwodnego napisu, a JednaK ile to polskie
go grosza zabiera ta  kolej i pokryw a nim 
deficyt linii, położonej na Węgrzech i jesz
cze przytem się bogaci. Kolej ta  jest pry
w atną; w ielsiego wpływu wywrzeć nie zdo
łam y tam  nigdy, pomimo wszelkich soju 
gzów i b ratań  węgiersko-polskich.

Praw ie wszyscy urzędnicy tej kolei na
lecą do „Nordm arku" i ściągają rokrocznie 
naw et od biednych polskich robotników ko
lejowych w kładkę do Nordmurku Robotnik 
daje, bo inaczej mógłby nie być d&brze wi
dziany lub narazić się na szykany.

C. k. kolej północna ma dwie linie na 
Ś ląsku: Bogumin Dziedzice i Frydek-Bielsk. 
Urzędników-Polaków na obu liniach wszy
stkiego razem  będzie 6. A jednak kolej ta  
mogłaby i powinna być w ręku  naszym i 
zrobić wiele dla nasze) sprawy, wszak każ
dy tak i urzędnik ma wpływ w miejscowoś
ci, ma głos w spraw acn tyczących się gmi
ny, oddziałuje na podwładnych kolejarzy. — 
A u nas pod tym względem rźeczywiście 
źle.

N ajniższą K rasow a większą stacyą kole 
jową na Śląsku są Dziedzice, na nie chcemy 
zwrócić uwagę. Jak iś  czas po w ykrycia nad

użyć i nieregularności, na tam tejszym  d w o r
cu panowało in terregnum ; był tylko zastęp
ca naczeluika Gustaw Triska, Niemiec, mó
wiący po polsku bardzo słabo — podczas 
wyborów w m aju zaciekły ag ita to r przeciw 
kandydatow i narodowemu X. Londzinowi. — 
Kilka razy zaskarżono go w dyrekcyi kole
jowej w Wiedniu o wywieranie preayi na 
robotników wyborców, ,tnimo to T riska sie
dzi po dziś dzień w Dziedzicach i zakazuje 
służbie kolejowej rozmawiać po polsku, o 
czenu już „Głos Narodu" donosił. Takie rze
czy dzieją się na pograniczu Galicyi, we wsi 
czysto polskiej.

Dziedzice zapchano w prost, jakby  nau 
myślnie, Niemcami. Oto ich nazw iska: Wik 
to r Berger hie umie nic po polsku, Berth, 
Ehrenzweig, żyd, Fr. Milller, Czech, po pol
sku  nic, Fr. P .gać, Czech, po polsku nie u 
mie tak  samo, Józ.^f Patach i W iktor Sandt- 
ner po polsku nic i J . Stuchllk, Czech, mówi 
słano po polsku, Fr. Thiel nie mówi wcale 
po polsku, Gustaw TrisKa bardzo słabo. — 
Wolf, żyd, nie umie nic po polsku.

W sekcyi knnserw acyi naczelnikiem jest 
inżynier Chirer, ten  umie po polsku, inżynier 
Preissl nie umie nic po polsku, nadkomisarz 
budown. Scnwarzl tak  samo nic, inż. Steiner, 
żyd, rozumie coś, mówi słabo.

W ogrzew aln i: inżynier Rudolf Dangl nie 
mówi nic po polsku, otw arty  ag ita to r nie
miecki i Nordm arko wiec, inż. Mayer, także 
Niemiec, podobnie osławiony szeroko Waila- 
sch«k, zwany inżynierem  i zajmujący miej
sce inżyniera, choć skończył tylko „Techni
kum Mittweida". Co ten  człowiek robi, na co 
on aobife pozwala, to  przechodzi wszelkie 
granice. Każda heca antypolska w Dziedzi
cach, to  jego i Dangla dzieło.

Podczas wyborów zaskarżono go k ilka
krotnie, mimo to ten człowiek kpi sobie ze 
wszystkiego i robi dalej swoje. Przy „Sonn- 
wendfaier" pangerm aóskiem  używa trzech 
robotników, płaconych przez c. k. rząd, w 
czasie służby do wożenia m ateryału palnego i 
robienia ognia w miejscu, nie mającem z k o 
leją nic wspólnego, gdzie N ordm ark urzą
dza pogańską uroczystość i śpiewa pruską 
pieśń „Die W acht am Rhein". W szystko u- 
chodzi bezkarnie. W allasrhek, DaDgl, T riska 
to  filary niemczyzny na dworcu w Dziedzi
cach.

Sytuacya w parlamencie 
niemieckim.

(Mi iwa posła Seydy. — Pojedynek poiuiędry Beblem 
a B.rnsteinem. - Parcie do rozwiązania parlamentu.— 

Betbmann-Hollweg wobec konserwatystów).

W parlamencie niemieckim ukończyło się 
pierwsze czytanie budżt tu. K o ł o p o 1 s k  i e 
p j  mowie swego prezesa ks. R a d z i w i ł ł a ,  
wydelegowało jako  drugiego mówcę posła 
S e y d ę ,  k tóry  jes t Jego w iceprezesem , — 
W mowie swej wytoczył on szereg postulatów 
polskiej ludności i omówił wnioski Koła pol
skiego. Obszernie rozwiódł się nad b e z p r a 
w i e m  p r z y  w y b o r a c h  p a r l a m e n t a r 
n y c h  w S w l e c i u .  W olnokonserwatywne- 
mu posłowi Arendtowi, k tó ry  zarzucał Pola
kom, że chcą wywołać wojnę z Anglią, od 
powiedział ostrym  protestem  przeciwko ta 
kim insynuacyom. Mówca polski wykazał, że 
Polacy pragną porozumienia się narodów po 
między sobą, bo w takim  razie będzie wię
cej zrozum ienia i poszanowania właściwości 
narodowych.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
poseł Seyda potwierdził słowa wypowiedzia
ne przez prezesa Koła k dęcia Ferdynanda 
Radziwiłła, że Koło polskie nie będzie upra
wiało system atycznej opozycyi, a przy etacie 
wojskowym będzie rzeczowo rozpatryw ało 
poszczególne pozycye.

Mowa posła Seydy wyw arła wrażenie

w Izbie. Mianowicie i  wlelkiem zajęciem słu
chano zarzutów przeciwko bezprawiu pod
czas wyborów w Swieciu, gdzie przeforso
wano landrata  Halama.

S o c y a J i ś c i doprowadzili, jak  wiadomo, 
do 110 posłów. Myliłby się jednak, k toby są
dził, że ta  wielka liczba przyczyniła się do 
jednolitości i spoistości w tonie samej irak- 
cyi. Przeciwnie odzywają się w  niej potężne 
zgrzyty. I tak  w Berlinie opowiadają sobie 
jako dowcip, ze wodz rewizyonistow B e r n 
s t e i n  m i a ł  w y z w a ć  n a  p o j e d y n e k  
s t a r e g o  B e b l a  i że tylko dla tego w o
dzowie dwóch wielkich grup socyalistycznych 
nie starli się na szpady, bo socyaliści na ró 
wni z centrum  nie uznają pojedynków.

Dowcip dowcipom, ale niemniej prawdą 
pozostanie, że pomiędzy rewizyonistami z je 
dnej a Beblem, Który ich nam iętnie zwalcza, 
z drugiej strony, przychodzi do coraz w ięk
szego zatargu i echa walki wewnętrznej w 
łonie frakcyi przedostają się coraz więcej na 
zewnątrz. Do rewizyonistów zalicza się także 
poseł Frank , k tó ry  przed kilku dniami wy
powiedział w parlamencie, jak  na socyalistę, 
bardzo mdłą i słabę mowę Dudzetową, za co 
„Yorw&rts" berlińsKi zbeBztał go potężnie i 
z czego mu czynił cierpkie wymówki także 
„Naprzód" krakowsKi jeszcze we wczoraj
szym swym numerze. — Ten sam F rank  
w zeszłej sesyi podczas okrzyku na cześć 
cesarza nie opuścił sali posiedzeń w parla
mencie, choć wszyscy inni jego towarzysze 
partyjni opuścili ją  grem ialnie i jak  zwykle 
demonstracyjnie. F rank  je s t jaskraw em  prze
ciwieństwem do swego tow arzysza party j
nego Scneidemanna, Który dziś piastuje go
dność pierwszego wiceprezydenta.

Socyaliści nie chcieli Frankow i darować 
jego, ich zdaniem, mdłej i ugodowej mowy 
etatowej. Więc wysłali drugiego mówcę w o- 
sobie posła Ledeboura, zwolennika Kierunku 
Beblowskiego, Polakom zreaztą przychylnego 
i przez hakatystyczne skrzydło socy&l'sty
czne nazywanego z ironią „L edebursk i\ — 
Ten oczywiście uderzył w nutę radykalną i 
godził w rząd, p-zedewszystklem  w kancle
rza Bethmana-Holiwega. A że mówcą jest 
zm Ktjmitym, może dziś najlepszym w całej 
f-ak^yi, więc oczywiście w Izbie miał powo
dzenie, wzmocnił kierunek Beblowski i rady
kalna prasa socyalistyczaa wyraża mu dziś 
wielkie uznanie za to, że stronnictw o wydo
był „z bagna kompromltacyl", w Jakie Je 
F rank  wciągnął. Ja k  długo Bąbel żyje, bę
dzie on miał w stronnictw ie sawsze w ięk
szość, bo zbyt wielka jes t w niem powaga i 
zbyt duże około niego położył zasługi. Króry 
jeduak kierunek zwycięży, czy um iarkow a
ny czy radykalny, gdy Bbbla zabraknie, o 
tem rozmaicie mówią.

Stronnictw a k o n s e r w a t y w n e  wyszły, 
jak  wiadomo, z ostatniej walki wyborczej 
znacznie osłaolone To też obecnie wpływo
we i potężne koła konserw atyw ne w Berli
nie pracują usilnie nad tem, żeby doprowa
dzić do rozwiązania parlam entu. Koła te  li
czą na to — może zresztą i słusznie — że 
nowe wybory zmniejszyłyby sueregi socyali- 
styozne Kołom tym  je s t  wybór Scheide- 
m anna i spraw a audyencyi prezydyum u ce
sarza, kió i stanęła na ostrzu noża, bardzo 
na rękę. K orzystają z tego i całą siłą pary 
prą do rozwiązania Izby.

Ale i to  nasuw a poważna trudności, do 
których zaliczyć nalsiy  także sprawę f i n a n 
s o w ą .  Każdorazowe wybory kosztują wiele 
pieniędzy, a już ostatnie wybory w Niemczech 
pochłonęły ogrom ne sumy pieniężne. I tak  
np książę Dohna w P ru sie 'h  Wschodnich 
wydał na agitacyę w swoim okręgu około 
200.000 m arek Przeciwnik jdgo z lewicy wy
dał mniej więcej tak ą  sam ą sumę. Wybór 
wolnomyślnego posła K&mpfa w Berlinie ko
sztował przeszło ćwierć miliona, Taką samą 
mniej więcej sumę wydali socyaliści i nie
mal we w szystkich okręgach wątpliwych,

WE.1THERBY CHESNEY.

TRAGICZNY SZMARAGD.
( P o wi e ś ć ) .

Obudziwszy się następnego dnia z rana, 
A rtu r Spencer oył w najgorszym  humorze. 
Rewelacye Marty dotknęły go głębiej, niż się 
sam chciał do tego przyznać. — Próbował 
wprawdzie wmawiać w siebie, że M ana Jest 
zwykłą in trygantką, i że to, co mówiła o od
wiedzinach owego Breadona, było prosi em 
zmyśleniem i plotką. Ale głos jak iś  wewnę
trzny ostrzegał go, że w gruncie Marta musi 
wiedzieć o wiele więcej, niż powiedziała, i że 
je s t  to  wogóle niebezpieczna kobieta.

Nie rozum iał tylko, dlaczego zdradza ta
jem nice swej pani, akoro je s t Jąj powiernicą. 
Uczyniła to  wprawdzie w  sposób bardzo zrę- 
czny, ja k  gdyby od niechcenia, więc może 
chodziło jej poprostu o dokuczenie Jemu, A r
turow i Spencerowi, którego miłość do Milly 
nie uszła Jej oka.

Zeszedłszy na śniadanie, Spencer zastał 
ty lko lorda Hexham. Milli, k tó ra  zazwyozaj 
ukazywała się najwcześniej w sali jadalnej, 
pełniąc z niezrównanym  wdziękiem obow’ą- 
ski gospodyni, nie zeszła dziś wcale, wyma
wiając się bólem głowy

Obaj przyjaciele spożywali w milczeniu 
śniadanie, a A rtu r rzucał od czasu do czasu 
ukradkow e spojrzenia na opróżnione krzesło 
lady Mlldread. — W reszcie lord H ex h am  prze
rw ał uciążliwe milczenie, i rzek ł z przeko 
naniem, zwracając się do przyjaciela:

— W szak mówiłem, że ten  nieszczęsny 
szm aragd da w krótce znać o sobie. Zaledwie 
giuknął ze skarbca, a już atał się przyczyną 
'ężkiej dla mnie przykrości, bo jeżeli moja

córka przyjęła istotnie Breadona, wbrew me
mu zakazowi, to  musi się kryć w tem coś 
więcej, niż puste odwiedziny,

— Czy nie byłoby wskazanem, abyś roz
mówił się w tej spraw ie sam z panną Milly?

— Nie chciałem jej niepokoić widząc, jak  
jest bladą i c ierp iącą— odparł lord Hex 
barn. — Zresztą Milły nie ukryw ała dotąd 
nic przedemną, sądzę więc, Ze i teraz powie 
mi sama, z własnej woli, czego mógł żądać 
od niej Breadon. Je s t on, jak  ci już wspo
minałem, synem mego starego przyjaciela 
i z tego powodu okazywałem mu długo po
błażliwość. Z chwilą jednak, gdy zaczął po
stępować sprzecznie z zasadami honoru 
i uczciwości, zerwałem z nim wszelkie sto 
sunki.

W ynurzenia te  nie przyniosły żadnej po
ciechy Sponcerowi, który radby był wyczy
tać jak  najprędzej wyjaśnienie tajemnicy 
z oczu samejże Milly Oczekiwał też niecier
pliwie godziny obiadu, w nadziei, że usłyszy 
z ust je] stanow cze zaprzeczenie wiadomo
ści, podanej kłam liwie przez Martę. Ale na
dzieja ta  została zawiedziona.

Lady Mildread zaazia wprawdzie do obia
du, ale była milcząca i roztargniona, a obąj 
mężczyźni, Którzy śledzili bacznie jej zacho
wanie się, dostrzegli, że spogląda często na 
zegarek.

N atom iast na ustach M arty błąkał się 
tryum fujący uśm iech; odgadywała widocznie 
obawy i podejrzenia, jak ie  powstały w  gło
wie A rtura Spencera i cieszyła się mocno 
jego zakłopotaniem.

Pozornie zachowywała Bię jednak  wzoro
wo, a oddając różne drobne usługi awej pa
ni, potrafiła wsunąć się parę razy do sali ja 
dalnej, m im o, że obecność jej tam  w czasie 
obiadu nie była wcale niezbędną.

W stawszy od atołu lady Mildread, oświad
czyła ojcu i jego przyjacielowi, że czując się 
jeszcze trochę osłabioną, pragnie udać się na

tychm iast do siebie. Lord Hexham sprzeciwił 
się tem u stanowczo.

—  Z o s ta ń  je sz c z e  tro c h ę  —  rzek ł. — 
P rz e k o n a n y  .iostom  że p o trz e b u je sz  przede- 
w szy stk ieu i ro z ry w k i. P rze jd z iem y  do sa lo n u  
i p o m ów im y  o p rzy sz łe j n asze j w ycieczce do 
LondyDU, k tó re j p ra g n ę ła ś  t a k  n iedaw no . Go
tó w  je s te m  p rzy sp ieszy ć  te rm in  w y ja z d u  ze 
w zg lęd u  n a  s ta n  tw eg o  zdrow ia .

Miliy zgodziła się po kró tk im  namyśle i 
spędziła m ałą jeszcze godzinkę w towarzy
stw ie obu przyjaciół. Zdawała się być spo- 
koi niej sza i nawet blade rum ieńce okrasiły 
Jej policzki. Z uderzeniem dopiero godziny 
jedonaatej powstała, życząc dobrej nocy obu 
przyjaciołom, nie przyjęła jednak  ramienia 
ojca, k tóry  Ją chciał odprowadzić. Spencer 
nie spuszczał z niej w zroku i przechodził 
stopniowo wszystkie męczarnie zazdrości Był 
w tej chwili prawie pewnym, że M arta po
wiedziała prawdę i że lady Mildread spieszy 
na umówioną schadzkę. Nie mógł oczywiście 
wygłosić takiego posądzenia w obecności jej 
ojca, ale w iedziony 'instynktem  zakochanego, 
wyszedł za nią pod pierwszym lepszym po
zorem i śledził wzrokiem sm ukłą jej postać, 
aż dopóki nie znikła mu z oczu w głębi ko 
rytarza, prowadzącego do je] apartam entów . 
Dopiero na odgłos zamykanych Jrzw ., łączą
cych kory tarz  z buduarem lady Mildread, 
Spencer zamierzał powrócić do salonu, gdy 
uszu jego doszedł głośny, rozdzierający krzyk, 
od którego k rew  zastygła mu w żyłach. — 
Krzyk ten musiał także usłyszeć lord Hex- 
ham, gdyż znalazł się w tej chw ili tuż obok 
Spencera, wołając stłumionym głosem :

— Na Boga! to  głos Milly!
Wpadli równocześnie prawie do buduaru, 

gdzie ujrzeli młodą lady osuniętą bezwładnie 
na podłodze. JNie była omdloną. ale jakby 
zdrętw iałą z przerażenia: Nie odpowiadała na 
zadawane jej pytania, a tylko oczy jej z wy
razem  śm iertelnej zgrozy patrzyły uparcie w

jt den punkt pokoju. Kierując się promienia
mi tego wzroku, le rJ  Hexham podszedł do 
okna, a potem cofoął się równie prawie w zru
szony, ja k  jego córka.

— Co to je s t?  — szepnął zaledwie do
słyszalnym głosem — tam leży jak iś czło 
wiek.

Na te  s łow a S p en cer, K tó ry  k lęcza ł obok 
lady Mildread, u s iłu ją c  przj wrócić Ją do p rz y 
tomności, z e rw a ł się szybko i p o d ąży ł do 
przy jac ie la .

Ujrzał wtedy, podobnie Jak lord Hexham, 
nieruchomą postać, leżącą tuż prawie obok 
oszklonych drzwi, prowadzących do ogrodu.

— T en  człow iek  n ie  ży je  —  sz e p n ą ł lo rd  
H exbam . a  m u sia ł s k o n a ć  co n a jm n ie j p rzed  
g o dziną , — bo zw ło k i są  ju ż  ca łk iem  s k o 
s tn ia łe .

— Ten człowiek został zam ordowanym — 
oatrz — mówił Spencer, ukazując błyszczą
cy sztylet, wbity po rękojeść w pierś trupa .

Przez jakie czas śm iertelna cisza zaległa 
buduar. Ten człowiek zabity w pryw atnych 
apartam entach >ady Mildread, był strasznem  
przeciw niej oskarżeniem .

Lord Hexham stał, jak  skamieniały, a po
nieważ ta  część pokoju, w której leżał za
mordowany, zanurzona była w ciemności, nie 
można było rozpoznać rysów zabitego. W te
dy A rtu r Spencer odkręcił elektryczność i 
dopiero przy jej św ietle pochylili Bię obaj 
nad zwłokami.

— Ależ to jes t Breadon — rzekł lord.
— Breadon? — zadziwił się Spencer — 

ja  go -matn także, ty lko że nosił wtedy inne 
nazwisko.

I zahipnotyzowany widokiem tej |bladej 
twarzy, na k tórej zastygł na wieki wyraz 
przedśmiertne] trwogi, nie mógł odwrócić 
oczu od człowieka, którego przed chwilą Je
szcze nienawidził jako r j  wala, a k tó ry  leżał 
teraz u jego stóp, jako ofiara mordu.

Lord Hcxham zajęty był innemi uczucia

mi. ObJijł on odrazu ogrom hańby, jaka apa- 
daia na jego dum z powodu tajemniczego 
m orderstwa, spełnionego w tak  niezwykłych 
okolicznościach. To też tw arz jego przybra
ła wyraz nieubłaganej surowości. Zbliżjł się 
do córKi, a ujmując j*  szorstko za rękę, 
zmusił prawie do powstania.

— Patrz  mi w oczy I rzekł — i powiedz, 
co to  znaczy ? Skąd się tu  wziął ten  czło 
w iek ?  co tu  robił i jakiem  prawem  wszedł 
do twego pokoju ?

Ale lady Mildread, k tó ra  była równie du
mną, jak  jej ojciec, zrozumiała mimo swego 
zgnębienia, jak i zarz lt zaciężył nad nią, wy
prostowała się też z godnością > rzekła.

— Ten człowiek był moim mężem.
— Twoim m ężem ?
— Tak jest. Wzięliśmy tajem nie ślub, — 

wiedząc, że nie Uzyskamy twego pozwo'enia, 
ale, ale..

Tu głos jej złamał się tak , że nie mogła 
dokończyć rozpoczętego zdania.

— Ale co ? — badał ją  dalej ojciec.
— Wszedłszy tu , zasi ałam go zamordo

wanym. Powiedz mi ojcze, Kto to zrobił, k to  
mógł to uczynić?

Rzekłszy to, zakryła Iw arz obu dłSńmi i 
wybuchnęła głośnym płaczem.

Co się tyczy lorda Hexham i Jego przy
jaciela, to  mimo, że wiadomość, jak ą  usły
szeli z u st Milly, była czemś niesłychanem, 
to jednak przyniosła im ona pewną ulge. — 
Lord Hexham uspokojonym byt w swych o- 
bawach co do hańbiących zarzutów , k tó re  
go trwożyły przed chwilą. Spencer zaś, mi
mo całej grozy położenia, odetchnął w du
chu na myśl, że śm ierć Breadona usuw a Je
dyną zaporę, jaka  go dzieliła od Milly. Była 
o jii przecież za młoda, aby spędzić życie 
całe w żałobie po nieszczęsnym aw an tu rn i
ku. A Spencer przysiągł sobie w tej chwili, 
że zdobędzie jej serce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jedyna dyplomowana fabryka organów i harmonium w Galicyi
MIECZYSŁAWA JANISZEWSKIEGOLwów

Ul. Ogórkow a własne u b u d o -  
pw iie naprzeciw dworca Podzamcze

Lwów
Ul. Ogórkow a własne zabudo
wanie naprzeciw dwnn a Pedzamoze
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gdzie W spółzaw odniczyły  ze  so b ą  t r z y  albo 
oątery  s tro n n ic tw a , w y b o ry  k o sz to w a ły  se tk i 
ty sięcy . T ych  n o w y ch  o lb rzy m ich  w y d a tk ó w  
o b aw ia ją  Biq obecnie  w sz y s tk ie  s tro n n ic tw a , 
bo k s s y  i fu n d u sze  ich w yborcze  ca łk iem  
p ra w ie  w yczerpane.

P o za  te m  sam  B e th m an n -H o llw eg  Je s t po
dobno p rzec iw ny  ro zw iązan iu  Izby. Nie pisze 
on się  bow iem  ca łk iem  n a  p ro g ra m  k o n s e r 
w a ty w n y , J a k  n ie k tó rz y  m n iem ają . 1 “ le '®8t 
w cale  z a p a trz o n y  ślep o  w pan*  H ey d eb tan d a , 
dla k tó re g o  żyw i podobno jefl*c«© o so b is ty  
n iechęć  i u ra z q  za  w y s tąp  m ów cy k o n s e r 
w a ty w n eg o  w  p a rlam en c ie  z okazy ! z a ta rg u  
m a ro k k a ń sk le g o . K anclerz  n iem ieck i j e s t  
Pi ży tem  człow iekiem  dość lib e ra ln y ch  p rze  
k o n ań  i w ca le  n ie  g n iew a  się, źe k o n s e rw a 
tyści p rz e g ra li w a lk ę  w yborczą . T oczą  się  
w ięc te ra z  zak u liso w e  ta rc ia  i in try g i  i te m  
się  te ż  tłó m aczą  p o jaw ia jące  się  co chw ila  
w ieści o b lisk iej dym isy i k a n c le rz a . T y m cza
sem  je d n a k  e ra  n iepew nośc i trw a dalej i sy- 
tu acy a  Ja k  była, ta k  do  te j chwili j e s t  n ie 
w y jaśn io n ą .

Od Administracyi.
Od dnia dzisiejszego wvsyia slg

wszystkim tym prenn^eratorop1, któ
rzy Jeszcze przedpłaty nic uiścili.
gpecyalne przypomnienia listowne, 
dokładnem obliczeniem zaległości 
zwraca si^ nwage. w razłe ni6- 
zaiatwlenla tyohże najdalej w prze
cl%gn trzech dni po otrzymania za 

d a l s z a  w y s y ł k a
dziennika zostanie b e z w a r n n k o w o 
wstrzymani"

B. Bakryelsha. H rzysztofory, Rrahćw
W y n a jm u je  i sp rzed a je  p ie rw szo rzęd n y ch  fa 
b ryk  fo rtep ian y , p ian in a , h a rm o n ie  i phono le  
za g o tó w k ę  l u t  n a  sp ła ty  n a w e t d w u d z ies to

m iesięczne  bez za liczk i.

Precz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko n ohrześoljan

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsehć' 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 49, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 59, atagoSó dnia 
godzin 10 minut 10.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro we czwartek 
K a t e d r P . ,  pojutrze w piątek Marty,

strąków. dni z 2 1  lutego 
Na ingres ks. biskupa Sapiehy. Lwowsk* 

Tow. dzień, wybrało na odbytem w sobotę po- 
s edzeniu pp. Teofila M erunowicza i D ra Ale 
k aandra  V ogla delegatam i na  Zjazd ^Związku 
polskich tow arzystw  dzieńnikarsk ioh  w K rako
wie, a zarazem  uprosił ich, by reprezentow ali 
Towarzystwo ua uroczystości ingreou ks. bisku 
pa krakow skiego, Adam a ks. Sapiehy do k a te 
dry na  W awelu.

fZyw y Dziennik" Nr 8 , i l l u s t r o w a n y  
ż y w y m i  o b r a z a m i  i k a r y k a t u r a m i  
wyjdzie w sali S tarego  T eatru  w niedzielę da ia
3 m arca o godz. 7 wieczorem n a  d o c h ó d  
„ T o w a r z y s t w a  d z i e n n i k a r z y  p o l -  
s k l c h “ i „Z w i ą z  k u  a r t y s t ó w  p o l s k  i c  h “ . 
Między innym i przyjęli współudział artyści m a
larze : W ojciech K o i s a k ,  W łodzimierz T e t  
m a j  e r ,  K asper Ż e l e c h o w s k i .  B ilety *w ce
nie po 8 kor. (rząd 1 — 3), 6 kor. (rząd 4 - 6 ) ,
4 kor. (rząd 6 - 8), 3 kor. (rząd 9 — 14), 2 kor. 
(rząd 15— 2 2 ); na  galeryi w pierwszym rzędzie

ker., w dalszych 2 kor., zam awiać można 
k a r tą  korespondencyjną pod ad resem : „Pen- 
syonat studencki, ul. K rem erow ska 1. I 4, i[. p .

K om itet a r ty s tó w -m a la rzy  1 dziennikarzy 
odbył dzisiaj pod przewodnictwem  rek to ra  A 
x e  n t o w i  c z a  posiedzenie redakcyjne „Żywego 
D ziennika" N r 8 w lokalu „Zw iązku artystów  
polskich" w pałacu Spiskim  o godzinie wpół do 
4  t j  popołudniu.

Przeciw oszpecaniu kościoła św. Salwatora 
na Zwierzyńcu uchwalił p ro tes t niedzielny wiec 
w łaścicieli realności na  wniosek p. R uska. — 
Wlec „zażądał pociągnięcia do odpowiedzialno
ści w inne organy, a wrazie nie usunięcia 
szpecącego kościół domu uchwalił odnieść się 
*  tej spraw ie do tronu".

* Wiec wystał nadto  następujący  telegram  do 
Koła polskiego i m in istra  D łu g o sza :

Wiec nchwalił przyłączyć się do akcyi Zwią- 
*ku kato lick ich  właścicieli realności dotyczącej 
““ iesienia rewersów dem olacyjnych wedle wrę- 
esonego m em oryału z 27 grudnia z. r. Prosim y 
8°*ąco o p, ^ychylność i orędownictwo zarówno 
w delegaeybcb, ja k  parlam encie.

Prezydyc,-m wiecu : Tomasz Bujas, J un Ba- 
rański.
D *  49 rocznicę powstania styczniowego.
s t  i 25 bn0, o g. 9 30 rano odprawionem zo- 
n a 7  W kościele parafialnym  św. Salw atora 
urn e rz ,6 c u * staran iem  właścicieli realności 

n abożeństwo ku pamięci 49 rocznicy 
p ra9za “ 8ty Mniowego, a a  k tó re  kom itet ża
ków BtW8zy8tkie cechy, Stow arzyszenia, człon- 
Patrvftł°W‘ ^ at (*lickich właścicieli realności, oraz

m oskiewakl | miej8kiego. W se tn ą  rocznicę 
wuje T e a t r k rkainpailii N apoleona I. przygoto
w a n a  W ile ń c iv t°W8ki w ystaw ienie sztuk i Ma- lano. _ .. . ykaJest
Jej

na
zdarzeń

t l e t e j V u ń ”Rok 1812“. S z tuka  osnutą 
rzeń dziein»B kam panii i współczesnych 

ycb. U kryw ający się pod

pseudonimem M aryana W ilenozyka autor, je s t 
jednym  * wybitnych polskich literatów . Nad 

Rokiem 1812“ pracował Już od dłuższego 
cz a su ; d y rek c /a  te a tru  krakow skiego  o trzy
mawszy o tej sztuce wiadomość, poczyniła s ta 
rania, by módz j ą  wystawić w roku jub ileu 
szowym setnej rocznicy. Główną postacią 
sztuki je s t  Napoleon I. w otoczeniu h isto ry 
cznych postaci. W czoraj odbyta się  pierw
sza próba czytana z „Roku 1812, k tó ry  na 
scenie krakow skiej ukaże się w pierwszej po
łowie m arca.

IV. Koncert symfoniczny Towarzystwa mu
zycznego. U m iłośników  gry skrzypcowej nie
w ątpliw ie w ielkie zaciekaw ienie budzi koncert 
B rahm sa, k tó ry  w ykona prof. Z. Szw&roensteln 
w p ią tek  d. 23 bm. na wieczorze Tow. muzy 
cznego. Słynne to  dzieło zdobyło sobie dzięki 
in terp re tacy i Joachim a, niedawno jeszcze kró la  
skrzypków , najpow ażniejsze miejsce na  p ro g ra 
mach wirtuozów. Prócz koncertu  B rahm sa, prof. 
Schwarcenstefn grać będzie nieznany u nas u- 
tw ór Sozelliego p. t. „La folia". Poza utw oram i 
skrzypoowerai program  koncertu  wypełnią : Sym
fonia Nr IV Beethovena i przepiękna k a n ta ta  
J , S. Bacha do s łó w : „Z nam i bądź..." na sola 
i chóry.

Bilety sprzedaje K sięgarn ia  K rzyżanow skiego
linia A-B.

Popis uczniów Konserwatoryum Tow. mu- 
tycznego odbędzie się w poniedziałek dnia 26 
bro. w sali S tarego T eatru  o gudzinie 6 wieczo
rem. W w ykonania biorą nuziat nczniowle Dyr. 
Ż eleńskiego, Lalew ieza, B arab asza , Ludwiga, 
W ierznchow skiego i Skarżyńskiego. Z ustępów 
zbiorowych w ykonany bęiz ie  K o n c e r t  B a 
c h  a na dwoje skrzypiec z tow. o rk iestr, oraz 
sep te t Sain t Saensa.

Bilety po 1 koronie za krzesło na sali, a po 
60 hal. na galeryi sprzedaje księgarn ia  S. A.
Krzyżanowskiego.

Jubileusz pedagoga. W dniu 20 b. m. urzą
d z i ło  podgórskie nauczycielstw o szkół Indowych 
i wydziałowych uroczysty obchód z powoda jn - 
bileaszu czterdziesto letn iej pracy w zawodzie 
n a u c z y c ie ls k im  p. Leonowi R z e s z o w s k i e m u ,  
nauczycielowi miejscowej szkeły wydziałowe] 
męskiej im. Tadeusza Kościuszki.

Na in te n c ję  czcigodnego i bardzo zasłużo 
nego na niwie ośw iaty ludowej jub ila ta  odpra 
wił mszę św. w miejscowym kościele parafial 
nym X. k a tech e ta  F lo rczak ; w czasie mszy św., 
na k tórej byta obecna dziatw a szkoły wydzia
łowej m ęskiej pod nadzorem  grona nauczyciel 
skiego, śpiew ał chór szkoły wydziałowej na dwa 
głosy bardzo pięknie pieśni relig ijne pod ba
tu tą  p. K apałki.

Po nabożeństw ie odbyła się właściwa aro 
czystość w sali szkolnej. Uczniowie sk ładali 
życzenia, oraz śpiewali okolicznościową k an ta tę  
i pieśni wesołe na  cześć jn b ila ta . P ięknie prze
mawiali p p .: dy rek to r M ikstein, uczniowie Ju
b ila ta  : prof. M agiera M ichał i X. proboszcz 
Batko z Barw atda, oraz kolega szkolny ju b i
la ta  p. W archałow ski, em erytow any nauczyciel.

Między innym i nadesłali g ra tn la o y e : X. k a 
nonik Rączka, in spek to r Zontek P ietrzykow ski
1 Hawel, dy rek to r Cerem nga, przewodniczący 
Rady szkolnej miejscowej p. S tępień i p. Ta 
szycki.

Przed wyborami do Rady miejskiej w Pod
górzu. K om itet ogólno-obyw atelski, zawiązany 
celem przeprow adzenia wyborów do Rady m iej
skiej ogłosił afiszami, że kandydatury  zgłaszać 
należy pisem nie do dnia 24 lutego br. na ręce 
przewodniczącego kom itetu  p. K arola Łaszki.

Loterya fantowa na dochód Tow. Dobro
czynności odbędzie się w niedzielę 25 bm. o g.
2 30 popoł. w wielkiej sali S tarego Teatru . 
F an ty , k tó rych  jnż zebrano bardzo wiele, nale
ży nadsyłać do p ią tk a  2 1  bm. do pałacu „pod 
B aranam i" na  ręce prezesowej hr. AndrzejoweJ 
Potockiej. Należy oczekiwać, że członkowie 
miejsc. Tow. Dobroczynności pospieszą licznie 
na loteryę, k tó ra  ta k  obficie zasila dochody 
Towarzystwa.

Polski Związek katolickich uczniów ręko 
dzielniczych pod wezwaniem św. S tan isław a Ko
stk i w Krakow ie oparty  na  zasadach ka to li
ckich i narodowych, pragnie sknpiać pod swym 
sztandarem  w szystkich młodocianych rękodzieł 
ników i robotników  bez różnicy zawodn. Celem 
jego je s t  popraw a warunków  ich bytn m ate- 
ryalnego i głębszego w ykształcenia. Ludziom 
prawdziwie kochającym  Boga i Ojczyznę nie 
trzeba dowodzić doniosłości togo dzieła. Zajęcie 
się młodzieżą rękodzielniczą i robotniczą w go
dzinach po pracy wolnych i uprzyjem niać je j 
św iąteczny odpoczynek przez wspólne i uszla
chetniające zabawy — podnieść ją dnehuwo i 
m oralnie, ułatw ić osobliwie niektórym  trudne 
nieraz bez w yjścia położenie, rozwinąć i pogłę
bić miłość do w iary i Ojczyzny, Jednem  słowem 
z młodocianych rękodzielników  uczynić wiernych 
synów Kościoła św. ii pożytecznych obywateli 
społeczeństw a polskiego, oto dzieło, k tó re  samo 
za sobą przemawia.

I trzeba  przyznać, że Związek krakow ski 
pomimo trudności, cel swój spełnia. Powstało 
w Zw iązku wiele pożytecznych insty tncyi oświa
towych, ku lturalnych , religijnych i um oralnia- 
jących młodzież rękodzielniczą. Do spełoienia 
atoli tych zadań Związku nie w ystarcza sam a 
dobra wola kierowników, ale potrzeba konie
cznie skutecznego poparcia całego społeczeń
stw a.

D latego udajem y się z gorącą prośbą o to  
poparcie do w szystkich, którym  zależy n a  tem, 
by młodzież rękodzielnicza pozostała w ierną 
Kościołowi św. i Ojczyźnie, oraz kroczyła po 
drodze zdrowej ośw iaty i prawdziwego postępu, 
a n ie  przeszła z powodu zaniedbania pomocy 
katolików  do obozu burzącego podstaw y wiary 
i m oralności i ładu społecznego.

Apelujem y przeto  i wełamy głosem pełnym 
praw dy i miłości do w szystkich, k tórym  chodzi 
o dobro i całość polskiego i katolickiego spo
łeczeństw a w naszym  k ra ju , by spieszył! z po
mocą dubhową i m ateryalną na cele coraz 
większego rozwojn działalności Związkn.

R ada O piekuńcza Pol. Związku katol. uczniów 
rękodzielniczych, chcąć dać sposobność szerszej

publiczności poparcie celów i zadań Związku 
p osta ra ła  się o urządzenie koncertu przez 
uproszonych pp. artystów , k tó ry  odbędzie się 
w niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 7 wieczór 
w sali S tarego  T eatru  — na dochód Związku, 
w przekonaniu, że cel szlachetny zachęci do 
ofiarności, & zarazem  okazania życzliwości d la  
tych, którzy ofiarowując swój ta len t bezin tere
sownie oświadczyli się z gotowością przyjścia 
przezto z pomocą Związkowi.

Bada Opiekuńcza 
Pol. Związku Kato? Uczniów Rękodz. 

w Krakowie.
Echa karnawałowe. Z a b a w a  t a n e c z n a  

E l e u t e r y i  -  W y z w o l e n i a  urządzona dla 
członków i gości w niedzielę 18 bm. pozostawi 
na  długo miłe wspom nienia o uczestników. B a  
wiono się z werwą i zapałem iście anstynen- 
ckim. W eseiy nastró j a tak że  nie udana szcze 
rość w zabawie aż nadto świadczą, że bawić 
się można bez sztncznych podniet ja k  alkohol.

9 zabaw a ta k  św ietnie się udała, zasługą to 
głównie p. R adw anka, k tó ry  tańce dzielnie pro
wadził, oraz gospodyni p. Cieplikowej.

W Czyłtlsl Pal. Związku Niewiast Katsl. wygłosi 
w sobotę dnia 24 b. m. o godz. 4 popoł. p. Zoila 
Korczyńska pogadankę na temat „Fórster na tle dzieł 
pedagogicznych i społecznych". Liczny udział człon
ków pożądany.

XI potlodztsło soksyl rysownlozoj krak. Koła 
Tow. naucz, sikół wyższych odbędzie się w sobotę 
r<nia 24 b. m. o godz 6 wieozorem w 11 szkole real 
nej (ul. Graniczna) P. Leopoldyna Hoffmann z Tar
nowa wygłosi referat p. t. „umament w nauce ry 
sunku w odniesieniu do robót ręcznych w szkole 
żeńskiej11 przyczem przedstawi szereg prac uczenie 
szkoły tarnowskiej.

Zarząd Sekcyi zaprasza wszystkich zajmujących 
się temi sprawami. (Wstęp wolny).

Z Taw. „EtporasłO". Elementarny knrs języka 
Esperanto rozpocznie się w najbliższych dniach. — 
Chcący wziąć w nim udział wioni wcześniej zgłosić 
się w lokalu Towarzystwa (ul. Wolska 1. 13, I p.) w 
godzinach wieczornych od 6-Ó0 do 8. Opłata za kurs 
kor. 5, dla członków Towarzystwa nauka bezpłatna, 

Podzlaktwanlt. W imieniu komitetu balu składko 
wego, który odbył się w sali hotelu Saskiego w nie 
dzielę dnia 11 b. m., złożyła hr. Edwardowa Tyszkie 
wieżowa do rąk przewodniczącego miejscowego wy 
działu Towarzystwa „Powściągliwość i Praca11 w Kra
kowie, opiekującego się Zaatadem wychowawczym 
dla opuszozonych chłopców w Pawlikowlcach, na cel 
oddłużenia tego Zakładu, sarnę tysiąc koron obejmu
jącą, oprócz darów ofiarowanych przez uczestników 
balu, również kwotę 20 kor., ofiarowaną przez p 
kóba Sichla, restauratora i dzierżawcę hotelu 
skiego.

Imieniem Zakładu w Pawlikowicach oraz imie 
niem sierot i opuszczonych chlopoów, korzystającyoh 
z dobrodziejstwa tego Zakładu, składamy Czcigodnym 
Ofiarodawcom serdeczne dzięki za ten hojny dar.

Za miejscowy wydział Towarzystwa „Powściągli 
wość i Prac i11: M. Szybalski, przewodniczący, 
Woźniakowska, wiceprezesowa.

Z Cyrks Edisoa. W najnowszy program wchodzi 
trzyaktowy dramat „Milionowy złodziej11 (dług. filmu 
2000 metrów), dalej zdjęcie z natury „Insbruck1, 
„Żurnal Pathego11. Programu dopełnią dwa dowcipne 
zdjęoia komiczne „Zgubiony kapelusz11 i „Okaryna 
Maciusia11.

Ca głowa ta rozum .. Firma „Linolenm“ w Rynku 
GŁ wysłała wczoraj do Podgórza parobka Maroina 
Kota, aby towar, przedstawiający wartość 400 koron 
odwiózł jednemu z kupców. Kot, jako wielce nieroz 
tropna Istota, nie mogąc znaleźć podanej mu do od
szukania firmy, zostawił konia wraz z wozem i towa
rami w ul. Kalwaryjskiej, sam zaś wrócił piechotą do 
firmy „Linoleum11, zawiadamiając ją  o niefortunnej 
wycieczce Na wieść o tem firma „Linoleum11 z oba
wy, aby towary nie zostały skradzione z wozu pozo
stawionego bez dozoru zawiadomiła policyę, która Kota 
azes*towała. Jak się następnie okazało z wozu nic 
nie zginęło i Kota wypuszczono na wolność.

Z Podgśrzn Aresztowanie złodziei kolejowych. — 
Wozoraj aresztowała polioya od dawna poszukiwa
nych złodziei kolejowych Wiktora Kusia i Michała 
Wójtaaika. Podczas rewizyi urządzonej w domu are
sztowanych polioya wykryła i skonfiskowała 6 dużych 
zwojów snkna. Złodziei zamknięto w aresztach.

Pogoda. D nia 20- go lu tego ąermoroetr 
doszedł od —  1*6 do -V- 5 9 C., baronie*!1 po
południu podniósł się.

Dnia 21-go lu tego <> godzinie 7-naeJ rano 
*!’*3  barom etru  740 3 n m ., term om etru  —- 3’2 
O. w ia tr: zachodni.

Z Życia mieszkańców Mielca. Nasz korespon
d en t m ielecki p is ie  n a m :

Uzupełniam  korespondencję  o s ta tn ią  i kon
s ta tu ję  p rzykry  fa k t na  tle  poczucia obowią 
zków społecznych. Oto zak rad ł się do naszej 
in te lig en c ji system  kuponow ego nabyw ania ta 
nich niby towarów u żydowskich firm  w ęgier
skich. F irm y te  nie potrzebują  ani ajentów , bo 
każdy nabyw ca jednego przynajm niej kuponu 
s ta rać  się musi o to , by dalsze trzy  lub cztery 
sprzedać itd. Już  w ielka część śm ie tank i tow a 
rzyskiej tu te jszej zaopatrzona Jest w kupony 
na trzew iki, obecnie zaś rozchodzić się zaczy
n a ją  kupony n a  płótno. Tą drogą firm y obce 
tow aram i nas zasypują. P rzykre to i bolesne I 
Gdy się te j sam ej inteligencyi woła w ucho, 
kapu jc ie  a swoich, swoi płacą d a tk i n a  T. S. L.,

Ja-
Sa-

to głos darem ny — gdy zakrzyczy żyd z tow a
rem  obcym, to się kupuje kupony i s ta ra  się 
dalej sprzedać.

„Jasełka" w gimnazyum Ź B o c h n i  piszą 
n a m : W ychowankowie tu te jsze j Bursy gimn. 
im. Adam a Mickiewicza, odegrali po dwakroć 
ase łka  K ruczkowskiego pod tytnłem  „W  Na

rodzenie Boże" z okładem  pieśni M artyniaka.
w auli 
drugie

m.P o d s ta w ie n ia  odbyły się B i 6 b. 
szkolnej pierw sze dla młodzieży gimn., 
d la  zaproszonych gości.

Sam pomysł tych ja se łek , ich tło  ogólno 
ludzkie i zarazem  sw ojskie, ludowe i polskie, 
nastró j religijno - patryo tyczny  i oryginalność 
w m elodjach kolbnd, podobały się młodzieży 
publiczności.

W ykonanie zaś dobrze i s ta ran n ie  przygo
tow ane dostroiło się do pięknego uk ład a  i spo
tkało  się z uznaniem  i pochwałam i ta k  wycho
wawców, ja k  i w szystkich uczestników. Całko
w ity dochód z pierwszego przedstaw ienia w kwo
cie 34 kor. 18 hal. oddali wychowankowie Bursy 
gimn. nn cele Pomocy K oleżeńskiej gimnazyum 
bocheńskiego. A czysty dochód z przedstaw ię 
nia dla gości wynosząoy 122  koron podzielili 
między Macierz Ś ląską i Zakład wychowawczy 
w Pawlikowicach.

Powodzenie w odegrania i zdobyty zasiłek 
dla zagrożonych placówek narodowych, będą 
iuiłem wspomnieniem wychowanków 1 nagrodą 
za trudy.

Karnawał na prowincyl. z  W o j n i c z a  pi
szą nam  :

D nia 17 b. m. odbył się w pięknie przystro 
Jonej sa li „Sokoła" „Bal m ieszczański", przy 
licznym współudziale miejscowych i poza miej 
scowych gości. Tańce prowadził prof. Gondek 
przygryw ała zaś m uzyka z Tarnowa. W śród we 
sołej i ożywionej zabawy tańce przeciągnęły się 
aż do św itu i zakończyły „białym  m azurem "

W śród gośsi zauważyliśm y między innymi 
powszechnie labianego i popularnego posła D ra 
M atakiewicza. — Z pomiędzy tańczących pań 
zwróciła na  siebie szczególną nwagę p. H. Ho 
rabików na, k tó ra  oczarow ała w szystkich, g u 
stownym  strojem , wdziękiem i gracyą.

Dnia 11 b. m. wygłosił w sali „Sokoła" p 
S. Steszkn, członek miejscowego Koła T. S. L 
odczyt „O pow stania styezniow ein". IV. 1.

Teatr i chór włościański. Piszą nam  z Zół 
kow a koło J a s ła :  D aia  11 bm. odbyło s ę  w 
Żółkowie koło Jaa ła  am atorsk ie  przedstaw ienie 
p. t. „Błażek opętany", staran iem  miejscowego 
te a tru  i chóru w łościańskiego, pod przewodni 
ctwem naucz. p. W. Zwolińskiego. Kółko am a
to rsk ie  chociaż młode, bo dopiero k ilk a  miesię 
cy istn iejące rozwija się bardzo pomyślnie 1 da 
to już poprzednio k ilk a  przedstaw ień.

cześnie z mięsem ryb spożywać nie wolno. Przy 
wieczornym posiłka wykluczone są  potraw y m ię
sne. N a śniadanie wolno nżywać lekkiego po
siłku.

3. Pozwala tak że  nżywać jako  om asty  do 
potraw  sm alcu i innego tłuszczu zwierzęcego w 
poniedziałki, w torki i czw artk i W ielkiego Po
stu  przy każdym  posiłka tj. przy śniadania, o- 
biedzie i wieczerzy, 4. upow ażnia Rządców p a 
rafii i spowiedników do rozszerzania tego  po
zwolenia tj. ożyw ania tłuszcza zwierzęcego jako 
om asty na  w szystkie dni postne z w yjątkiem  
środy popielcowej i trzech ostatn ich  dni W iel- 
Kiege tygodnia dla pracujących w fabrykach, 
kopalniach, w arsz ta tach  i w szystkich, którzy 
ciężką p iacą  ręczną zarab ią ją  na  życie, jako też  
a u  osób n i e z a m o ż n y c h ,  k tórych  nie s tać  
n a  masło.

D yspenza nin iejsza tyczy ąię ty lko  j a k e ś -  
e i pokarm n, nie zaś i l o ś c i  przeto we W szyst
kie dni, w k tó re  p o st ścisły je s t  przepisany, 

a  z t y l k o  n a  d z i e ń  z południa wełno jeść 
do sytości. Od tego obowiązku w yjęte są osoby 
wiekowe, więcej niż 60 la t i młode mniej niż 
2 1  la t  liczące, kobiety  brzem ienne i karm iące 
swe niemowlęta, ladzie ciężką p racą zajęci, ja k  
kowale, kotlarze, cieśle, również ci, co przy 
kolejach p ra  ?ują i co pieszo dalszą podróż od
bywają lab dźwiganiem  ciężarów zarab ia ją  na
życie. Tym wszystkim  wolno jeść  więcej razy
na dzień do sytości, ale m ięsnego pokarm n u- 
żywać mogą raz ty lko na  dzień i to w dni dy
spensą objęte.

K orzystający z dyspenzy, złożą odpowiednią 
stanow i jałm nżnę, przeznaczoną na m ałe sem i- 
nary  urn lab odmówienie modlitwy (L itania do
M. Boskiej lub 3 Ojcze nasz, 3 Zdrowaś i 3
razy „K tóryś cierpiał".

Kronika zamiejscowa.
0 tea tr lwowski s ta ra ją  się podobno — j a k

donosi „D ziennik polski" na
lacie pp. B androw ski, Lalewicz, 
dotychczasowy dyrek tor Heller.

Rzekomy „Teatr artystyczny" 
O trzym ujem y następujące pismo

dalsze sześcio- 
K otarb ińsk i i

w
Ze

Żywcu.
zdumie-

ko-
spo-

niem wyczytałem w N r 37 „Głosu Narodn* 
respondencyę z Żywca, w k tó re j au to r w 
sób bardzo krytyczny ocenia w ystęp „T eatrn  
artystycznego" ze Lwowa, zarzucając mu, że 
zapowiedział występ Feldm ana i t. p. m nóstwo 
innych rzeczy, nie dotrzym ując w niczem przy
rzeczeń, w ystaw iając sz tokę  S taffa  „To sam o" 
pod psem itp.

Pojm uję najzupełniej oburzenie korespon
denta, ze swej je d a a k  strony  donieść muszę, 
ż e  w c a l e  d o  Ż y w c a  z „ T e a t r e m  A r t y 
s t y c z n y m ,  ani żadnym innym  n i e  p r z y j  e- 
ż d ż a ł e m ,  gdyż T eatr mój od 3 p rzesito  tygo
dni b a w i  w e  w s c h o .d  n i  e j  G a l i c y i ,  ja k  
to zresztą  W ielce Szan. R edakcya przekonać się 
może z ja k  najpochlebniejszych relacyi korespon
dentów  dzienników lwowskich, pisanych o sta 
tnio z Kołomyi, Stanisław ow a i Sniatyna. 
W ynika z tego jaSDo, że zarówno publiczność 
m iasta  Ż y w c a ,  ja k  i j a  padliśm y ofiarą p e -  
s p o l i t e g o  o s z u s t w a  ze strony  niefortnn- 
nych i nieuczciwych aranżerów  tej „ a rty s ty 
cznej" ekspedycyi do Żywca, podszywające] się 
pod endzą firm ę i dobre moje imię.

Przeciw „arty stom ", którzy  w ten  sposób, 
wielce nieuczciwy „polują na  k asę", którzy  
przy tem  w szystkiem  dopuścili się pospolitego 
złodziejstw a, w ykradając mi zapas afiszy i eg
zem plarze sztuk , równocześnie w n o s z ę  o d p o 
w i e d n i ą  s k a r g ę  a w szystkichżyczliwych ró
wnocześnie proszę o piętnow anie kierow ników  
i rep rezen tan tów  owej oszukańczej imprezy.

W yrazy głębokiego pow ażania łączę 
Dante Baranowski, dyrektor T ea trn  A rty sty 

cznego, Lwów, A snyka 1, III. p.
Ps. Obecny przy p isan ia  tego  listn  były 

współwłaściciel T eatrn  A rtystycznego, ze swej 
s trony  prosi również o zanotowanie, że z w y
m ienioną w korespondencyi z Żywca, sza jk ą  
nic wspólnego nie miał i nie ma.

Henryk Cudnowski.

Ze św ia ta .
Wyetawa przeciwalkoholowa w Berlinie. —

B erlińskie tow arzystw a „W yzwolenia" przystę  
po ją  do dzieła, odgryw ającego w ielką rolę we 
walce z a lkoholizm em : u rządzają bowiem w 
m arca r. b. w y s t a w ę  p r z e c i w a l k o h o l o 
w ą , k tó ra  n a  podstaw ie ścisłych badań nauko
wych w ybitnych lekarzy  i znawców spraw y al 
koholizmu u nas przedstaw ić m a całą  grozę i 
niebezpieczeństw o w zm agającej się  wciąż kon- 
sumcyi alkoholu. W ystaw a służy nietylko agi- 
tacyi i spopularyzow aniu pewnych haseł i d ą 
żeń w szerokich w arstw ach społeczeństw a, t. zn. 
stoi n ietylko na usługach danej grupy, in te re 
sowanej bliżej w tej spraw ie, ale p rzedstaw ia
jąc  społeczeństw a na mocy m ateryału  zebrane 
go isto tny  s ta n  pewnych njem nych lub doda
tnich objawów życia społecznego, przenosi wal
kę w danej dziedzinie z te renu  ag itacyjnego na 
pole neu tralne, gdzie możliwa je s t spokojna i 
rozumowa ocena doniosłości tej spraw y naw et 
d la  osób nie badających gruntow nie danej dzie
dziny społecznej. Jed n o stk a  bowiem zwiedzająca 
w ystaw ę nie u lega sngesty i lub wymowie wy
bitnej osobistości, lecz op ierając się na  m ate- 
ryale  obiektyw nym  m a możność wyrobić sobie 
w łasny i trw ały  sąd o znaczenia przedstaw io
nej mu spraw y.

W ystaw a berlińska nosi piętno specyficznie 
polskie. Zadaniem  je j będzie dać obraz bezstron
ny, na cyfrach oparty , spraw y alkoholizm u u 
nas, wykaże ona, cośmy na  tem polo zdziałali 
w przeciw staw ieniu do innych narodów. Przy 
stępując więo do urządzenia owej w ystaw y, m a
jącej ta k  doniosłe znaczenie społeczne, spodzie
wamy się, że możemy liczyć również na popar
cie naszego społeczeństwa.

Mianowania i przeniesienia. W s z k o l n i 
c t w i e :  Rada szk. k ra j. zatw ierdziła w zaw o
dzie nauczycielskim  i nadała  ty tu ł profesora 
rzeczywistym  nauczycielom szkól średnich X. 
Janow i K alinow skiem u, X. M ikołajowi G alan- 
towi, Andrzejowi Graseli, A ntoniem u Sobczako
wi w filiii gimnazyum w S try ju  i Zygm untow i 
W ojtanowieżowi w gimnazyum w Jarosław ia . 
R ada szkolna zam ianow ała sta łym i in sp e k to ra 
mi szkolnym i okręgowym i w IX. k lasie rang i 
Mieczysława P iątkow skiego  we Lwowie, W tady 
sław a Lewickiego w Bnczsczn, Szymona G oneta 
w Przew orsku, Eugeniusza M andyczewskiege w 
Nadwórnej i Józefa Lorenca w Brzozowie. Rada 
szkolna k rajow a zam ianow ała zastępcam i n a u 
czycieli w szkołach średnich A ntoniego M ał
kow skiego w II. szkole realnej we Lwowie, 
A dam a H aunytkiew icza w szkole realnej w W ie
liczce, Bronisława P iętę  i St. Podkow icsa w gim 
nazyum I. w Rzeszowie, Dr O lgierda Górkę i 
St. M alutego w gimazyam w Podgórza. Rada 
szkolna przeniosła zastępców nauczycieli A n to 
niego WrÓDla z sem inarynm  nauczycielskiego 
m ęskiego w K ętach do sem inarynm  nauczyciel
skiego m ęskiego w Krośnie, S tefana  Nowaka 
z sem inarynm  nauczycielskiego m ęskiego w R o 
dniku do sem inarynm  nauczycielskiego m ęsk ie 
go w TarnopolH.

W s ą d o w n i c t w i e :  Cesarz zam ianował 
radcę dw ora przy sądzie krajow ym  wyższym 
we Lwowie J a n a  K iliana radcą dworu i wice
prezydentem  sądu karnego  w sądzie krajow ym  
wyższym wo Lwowie, a radcę sąda  krajow ego 
wyższego przy sądzie krajow ym  we Lwowie 
D ra W ładysław a M ataczyńskiego w iceprezyden
tem  sądu krajow ego we Lwowie.

W  lwowskiej s z k o l e  p o l i t e c h n i c z n e j .  
M inister ośw iaty zam ianow ał D r Tadeusza W i ś 
n i o w s k i e g o ,  zwyczajnego profesora m in era 
logii i geologii szkoły politechnicznej, członkiem 
kom isyi dla II. egzam inu rządowego na  wy
dziale chemii technicznej, a  W ładysława Sadłow- 
skiego, nadzwyczajnego profesora rysunków  od
ręcznych i o rnam entacjinych , członkiem k o m i
syi dla IL egzam inu rządowego n a  wydziale b u 
downictwa lądowego.

Władomośol koóoielne.
D y s p e n z a  na  W i e l k i  P o s t .  K rakow 

ski O rdynaryat księżęco-biskupi ogłosił w swym 
urzędowym organie dyspenzą, Jak ą  na  czas W iel
kiego Postu udziela wszystkim  W iernym . A m ia
nowicie 1 . pozwala używać nabiału i ja j we wszy
stk ie  dni W ielkiego Postu, w k tó re  przepisany 
je s t  post ścisły z w yjątkiem  W ielkiego P ią tkn , 
2 . pozwala ożywać w szystkim  p o t r a w  m i ę 
s n y c h  w niedziele, poniedziałki, w tork i i czwar
tk i W ielkiego Postu —  z w yjątkiem  W ielkiego 
Czw artku. W niedziele W ielkiego P ostn  wolno 
jeść mięso nietylko przy obiadzie, ale i przy 
każdym  p o s iłk u ; w inne zaś dni t y l k o  r a z  
n a  d z i e ń  i to  przy obiedzie, przy którym  je- 
dnak  ja k  i w niedziele W ielkiego P ostu  równo-

Reye rt itr teatrn mtelnklei# w Krakewie.
Środa. „Wesele", dramat w 3 aktach S t  Wyspiań

skiego.
Czwartek. Straceńcy11.
Piątek. Uroczysty wieczór ku czci Zygmunta Kra

sińskiego ; „Irydyon“, oraz „Nieboska Komedya".
Sobota. „Gody życia".
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławioami" 

obraz h ist w 7 odsł. z muzyką napisał A. W. Lasota.
Niedziela wieczór. „Aktorki".
Poniedziałek. Przedstawienie amatorskie.

Spólnika z kap ita łem  6 — 10.000 
koron poszuku je  się co- 

lem rozszerzenia in teresu , dobrze idącego, przy
noszącego około 600 kor. m iesięcznego dochodn. 
Pożądani ty lko  poważni reflektanci. Zgłoszenia 
P o ste -re s tan te  K raków  I pod „Z ysk 100" 
okazaniem  kw itu inser.

za

Ze sportu.
Zawody narciarskie w Zakopanem. (Zawody 

wojskowe. —  Zawody polskich tow arzystw  n a r
ciarskich). S taran iem  T atrzańskiego  Tow arzy
stw a N arciarzy  w K rakow ie odbyty się w ubie
głym tygodniu dwa w ielkie zawody n a rc ia rsk ie  
w Zakopanem , k tó re  posiada znakom ity  teren  
d la tego rodzaju zawodów na .,K alatów kach11.

W  p ią tek  16 b. m. odbyły się b i  e g i  o f i 
c e r ó w  i ż o ł n i e r z y  ze Sachego Źleba n a  
K alatów ki. Biegi były tyczone, a lpejsk ie  i k la 
syfikowane.

W yniki biegu oficerów były następu jące : 
Jan  K abin k ad e t rez. 3 59 min., 1 3 3  punk tów .

Dr Ehrllch 4 24 min., 2 00 punkty . II R obert 
Ja ich  por. 57 p. 4 -04 min., 2-16 punkty . III 
B lasek K arol nadp. §6 p. 4 40 m. 3 00 pnnk ty . 
IV Hoch A ndrzej por. 16 p. obr. k ra j. 4 5 5  m. 
3 "00 punk ty

W niedzielę dn. 18 b. m. odbyły się zawody 
główne.

Biegi odbywały się wśród dobrych w arunków  
śnieżnych. Znaczna odwilż, k tó ra  resz tk i śniega 
w Zakopanem  zam ieniła w błoto, śn ieg  w niż-

Wiedeński BankLZwiązkowy — Filia w Krakowie
KaPtał akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor.

 ̂ H an to r w y a iia n y  m  lo k a lu  p a r t e r o w y m  (R y n e k  g ł.  L in ia  A -B  L . 4 4 ) .

przyjmuje wkładki w rachunku 
bieżącym i na ________________
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Poda 

i K upuje i sp rzedaje  wszelkie papiery w artościow e i w aluty, przyjm uje zlecenia n a  giełdy k r a j o w e
i zagraniczne pod najdogednie[szym i w arunkach.

K s ią że c zk i  wkładkowe
k  rentow y opłaca B ank  z własnych funduszów

N a  K a r n a w u i 1

m Zakładzie ogrodniczym  d la  osieroconych chłopców  
KARMELICKA 66. W KRAKOWIE KARMELICKA 66,

9 DEKORACYE SAL BALOWYCH 9
Dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opust. Zamówienia z prowlnoyl adwrotna pooztą. 
Adroe telegr.: iózeflel Kraków. Telefes lir. It?

B u k iet y
i wiązanki:: 

kotylionowe.
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s ie j częjci K alatów ek rpraw dsie ucsynila wil
gotnym  i przylepiającym  się do n a rt, Jednak 
Suchego Żlebu i wyższych stoków  Goryczkowe], 
gdzie odbywały się biegi, nie dotknęła.

Pierwszym był bieg klasyfikacjiJny p a ń : 
S ta r t n kam ienia  w Suchym Żlebie. N ajprzód 
zj« id  Inkam i wytyczoną drogą, następn ie  jazda 
w prost, dalej znów wytyczonym i lukam i do m ety, 
znajdującej n wejścia na K alatów ki. Przypną 
szczalna dłagość b iega około 800 na., różnica 
pouiomu 150 m.

Pierw sza stanęła u mety p. Leokadya Czer
wińska T. T. N. 4 min. 30 sek . (nagroda złota 
plakieta), draga p. ini. Stanisława Krnwczyko 
w*t T. T N. 5 min. 2 sek. (nagroda plakieta 
Breorna).

Bieg Inniorów : S ta r t  u W ró tea  naa Sachym 
Żlebem pod Giewontem (wys. 1474 m.) diugość 
biegu około 1800 n>,, różnica poziuma w przy
bliżania 375 m., tachy len ie  te ren a  20°—30° 
(w żlebie). S tertow ało  8. I Jan  Gad nnsKi (A. 
Z, S.) w 3 m in.; n ag roda : p lak ie ta  z ło ta ; II 
Bolesław Norweg (pseudonim) T T. N. w 3 m. 
4 sek . n ag ro d a , p lak ie ta  sreb rn a  (odnaczyt się 
p ięk rą , klasyczną form ą ja z d y ) ; III Je rzy  J a 
worski A. Z. S. w 3 m. 27 sek. (p lak ie ta  s r e 
brna).

Bieg (równoczesny) Eeuiorów, głów ny: S ta r t  
pow ytej „Przełęczy Goryczkowej" 1820 m., dłu 
gośó b iega około 4200 m., różnica w poziomie 
500 m. T erea przeciętnie mniej spadzisty , niż 
w b iega juniorów , lecz zato pełen sterczącym  
skał, je s t  próbą wytrzym ałości. Znaczną prze
szkodą w biegu je s t  wychodzenie pod z Wy- 
cierayska na próg  K atalów ek. S tartow ało  10.
1 p. H enryk B ednarski T. T. N. z Z akopa
nego w 15 min. N agroda: efektow na branżow a 
s ta tu e tk a  narc iarza  i p lak ie ta  z iu ta , II H enryk  
Longinus (pseud.) ze Lwowa (Sek. nar. akad. 
Zw iązku turystycznego  we Lwowie) w 15 min.
2 oek., n a g ro d a : p lak ie ta  s r e b rn a ; III Józef 
Leaiecki S. N. T. T. w 15 min. 23 s e k , n a 
groda p lak ie ta  srebrna.

K m i t a  l it t r a c k o - a r f y s t y r m
Nowy dramat Przybyszewskiego Stanisław  

Przybyszew ski nadesłał dyrekcyi te a tra  lwow
skiego swój najnow szy 3 aktow y d ram at p. t. 
„Topiel", k tó ry  w krótce wystawionym bę Izie na 
krakow skiej scenie.

W Pałacu Sztuki otwarto w niedzielę trze
cią wystawę „Rzeźby" i wystawę obrazów. — 
W wystawie „Rzeźby" wzięli udział przeważnie 
młodzi artyści. Ze starszych wymienić należy 
przedewsrystkiem p. Antoniego M a d e j s k i e -  
go  (portret Andrzej owe] hr. Zamoyskiej i dwie 
płaskorzeźby brązowe). Znajdują się na wysta
wie dzieła DaniKowskiego („Madonna"), Szczep
kowskiego, Pelczarskisgo, Wittiga, Koniecznego, 
Popławskiego* Slagoekiego (medaliony), Hoch- 
mana, Ostrowskiego i in.

Równocześnie z „Rzeźbą" urządzoną została 
w czterech Balach wystawa obrazów mianowi
cie zbiorowa Z. Ćwiklińskiego, tudzież artystów 
malarzy . Czajkowskiej - Kozickiej Maryi, Drze
wieckiego Jana, Fabijańskiego Stanisława, Ga- 
wełkiewłez ChybińskieJ Maryi, Gwuzdeckiego 
Gustawa, HoJztrOllera Juliusza, Kazimfrowskiego 
Eugeniusza, Korzeniowskiej Wandy, Kntewa 
Christa, Kwiatkowskiego Ludwiga, Lepszego 
Edwarda, Malczewekiego Jacka, Młodzianowskie
go Kazimierza, Pronaszki Zbigniewa, Pronaszki 
Andrzeja, Rzeckiego Stanisława, Seifman-Get 
terowej Joanny, Sichulskiego Kazimierza, Rzy- 
■złowskiego Mikołaja, Turk*\ Franciszka, Uzlem- 
oty Henryka i Żmnrki Franciszka.

W dnia otwarcia w niedzielę b. m. sprze
dano następujące obrazy: Zefira Ćwiklińskiego: 
„Rysy", „Linowe", „Granaty", „Caerwene Wier 
ehy", „Limby nad Morskiem Okiem", „Mgła", 
,C ł truy staw", „Mięguszowiecki".

Konkurs rzeźbiarski. D y rek c ja  Towatzy 
stw a Przyjaciół S ztuk  P ięknych o- K ra
kow ie rozpisuje imieniem fnndatora , k tó ry  
pragnie, by nazw isko jego pozostało niew yja 
wionę, konk u rs  dla a rtystów  samodzielnych, 
początkujących, polskiej narrdow ości, wyznania 
chrześcijańskiego, pracujących w k ra ju , cel m 
dokończenia stndyćw  zagran icą i przeznacza na 
te n  cel 2000 koron.

W a ru n k i: a) K onkurs opiewa na kom pozy
c ję  rzeźbiarską na  tem at dowolny. Rzeźba win- 
r a  Dyć wykończoną, trak tow an ie  Bzkicowe rze
źby ni« nadaje się do wynagrodzenia, b) W iel
kość rzeźby nie pow inna przekraczać l m .  wy 
sokości. Technika i m ateryał dowolne, c) Od 
zamie, oeovycti ponosi Towarzystwo koszta  tra n 
spo rtu  kolejowego w jed n ą  Btroaę t. j. do K ra
kowa. d) K o n k rrs  Jest jaw ny, dzieła m ają  być 
podpisane, a  nadto  m a być do nich dołączone 
k ró tk ie  curiculam  vitae. e) O stateczny term in 
nadesłania prac konkursow ych a pływa z dniem 
25 Btycznia 1913 r. o godzinie 12 w p< ładnie, 
f) Sąd konknrBowy sk łada  się stosow nie do 
życzenia fundato ra  z sześciu członków, m iano
wicie z p p .; anonimowego fundatora , Antoniego 
M adeyskiego, br. Ludw ika P ugeta , hr. Edw arda 
R aczyńskiego, D ra Fr. Kopery i sek re ta rza  
L eonarda Lepszego, g) W ypłata nagrody n as tą 
pi w trzech ra tach . Pierw szą otrzym a a r ty s ta  
natychm iast po rozstrzygnięcia konkursu, dwie 
następne, ra ty  w ciąga pó łroka w term inach z 
góry omówionych przez Dyrekcyę z a rty stą . 
R aty  powyższe prześle się artyście na miejsce 
pobytu zagran icą, r<> otrzym ania sprawozdania, 
h) N agrodzone dzieło pozostałe w łasnością a r
ty sty  z tern zastrzeżeniom , że prawo reproduk
c j i  dzieła przysłagu je  Towarzystwa Przyjaciół 
S ztuk  Pięknych z K rakow ie, i) Gdyby konkurs 
nie przeniósł pożądanego rezn lta tn , rozpisze Bię 
konkurs nowy w tym  sam ym  roku  lub n a s tę 
pnym.

Eageninszow i W a r m s k i e m u ,  na  przedsię
wzięcie przedw stępnych rebó t technicznych do 
budowy kolei losa inej z Bochni do W iśnicza.

W jp r a w lt  w yborów  p i n t y c b  
w  Zabłocili Ijoło Żyw c a .

O trzym ujem y następu jące  uw ag i:
Gmina Zabłocie pod Żywcem licząca 4000 

m ieszkańców je s t  n iejako przedmieściem m iasta  
Żywca. Poniew -ż na  tery to ryum  tej gm iny leży 
stneya kolei państw . „Żywiec", cały handel i 
przem ysł m iasta  Żywca de faoło koncentru je  
się w Zabtociu, tem bardziej, że zresz tą  finanso
wo bardzo poważne firmy fabryczne i handlow e 
w skutek  sy tu a c ji i w arunków specyficznie lo
kalnych zmuszone Bą szukać siedzioy dla swych 
przedsiębiorstw  li ty lko w Zi.błoC'u. Należałoby 
objaw ten  nważać za szczególnie szczęśliwy dla 
rozwoju gm iny Zabtocia, gdyby nie fak t, że z 8 
poważnych zakładów przemy sto wyca istniejących 
w Zabtocia ani jeden nie je s t w r^kn  tubylczej 
ludności, ale w rękach  przeważnie n i e m i e 
c k i c h  tak , że naw et zarządy tych fabryk  są 
skoncentrow ane w ręk a  niem ieckich przem y 
s io w tó . w sąsiednim  Bielska, znanej fortecy 
germ anizacjinego  ruchu na Ś ląsku austrya- 
ckitn.

Skutk iem  lego s ian a  rzeczy elem enta obce 
w naszjim k ra ju , m ające na podstaw ie przertn  
rz8łej ordynaoyi wyborczej do gmin przeważny 
wpływ na spraw y gm inne (koto I i II) nadają  
polskiej gminie Zabłocie politycznie ch a rak te r 
wyraźnie obcy, m ateryaluie zaś je s t  ta  gm ina 
niczem iunem, ja k  ty lko niem iłosiernie wyzy- 
skiw anem  polem elmploatacyi d<a wrogiego na- 
szemn krajow i k ierunku — zasilanego pep»r 
ciem sfer przemysłowych z bliBk:ego Bielsku.

Przeciw tem u silnem u i pływowemu bloko
wi stoi dotychczas li ty lko  ladność tabyloza 
trudniąca się upraw ą roli i dostarczająca t a 
niego krajow ego robo tn ika obcemu przem ysło
wi, politycznie i ekonomicznie bezsilna i zale
żna od obcych a bezwzględnych czynników, bez 
własnej in te ligenc ji, k tó raby  m ogła pracować 
w k le ran k u  akrajow lenia tu tejszego  przem ysłu, 
podniesienia 1 unarodowienia. urządzeń gm innych 
jak o też  postaw ienie gm iny Zabłocie, w szerega 
nświadomiuuych jed n o stek  narodowych na  k re 
sach zachodnich. S tosanek  ten  m a tak że  pier
wszorzędnej wagi podkład ekonomiczny.

W itdom em  je s t, że skoro w danej miejsco
wości is tn ie ją  2 grapy  interesów  ja k  ta  in te 
res obcego fab ry k an ta  i kupca, z drogiej s trony  
au toch tona  robo tn ika  to  o ile pierw szy ma 
wpływ niety lko na  regulacyę cen artykułów  
spożywczych i płacy, ale także  i wyłącznie na 
swe usingi cały a p a ra t jedynego naszego n a 
rodowego dobrodziejstw a to je s t  autonom ią lo
k a ln ą  —  nie będzie dana gm iua żadną m iarą 
przedstaw iać obraza równowagi politycznej i 
gospodarczej. Owazem m uszą tu  w yraźnie wy
stąpić b ru ta ln e  objawy ekonomicznego 1 m oral
nego w yzyska nad  k tó rego  złagodzeniem  dziś 
już  naw et ciała prawodawcze s ta ra ją  się in ten 
syw nie pracow ać.

M ając te  specyficzne sto sunk i n a  a  wadze, 
zażądali urzędnicy, puJnrz d i sy i służba kolei 
państwowej przysiugającego im praw a wybor
czego do Rady gminnej w Zsbłociu, a to  po 
pierwsza celem zrównoważenia swojemi głosam i 
nierówności w spraw ach ekonom ieznycn ludno
ści tubylczej, pew tóre celnm przeciw staw iania in 
te lig en c ji obcej narodowości inteligenoyi po l
skiej, k tó re j r  pewnością zależeć musi na naro 
dowym kierunku m ządzeń gm innych, ja k  szkół 
etc. potrzecie celem stw orzenia w gm inie pol
skiej możliwie znośnych w arunków  dla  polskiej 
ludności autochtonicznej nie odm aw iając jed n ak  
s la 8znym żądaniom  lndnoścl napływowej. — 
A kcya ta  s p o tk a ła ; się z olbrzymim uporem  
czynników m ających dotychczas zarząd gminy 
w swym rę k a  i zm usiła wyż wymienionych fan* 
keyonaryaszy do w niesienia p ro te s ta  przeciw 
wyborom do Rady gm innej dokonanym  25 i 31 
stycznia b. r. bez uw zględnienia ich untawowyuh 
żądań 00 do praw a głosow ania. A ponieważ 
spraw a ta  w ośw ietleniu faktów  niem a ch a ra - 
k te ra  lokalnych nm bieyjek, ale je s t  ta k  pod 
względem ekonomicznym, ja k  i narodowym  
pierwszorzędnej wagi — przeto w obronie praw 
pokrzywdzonych obyw ateli scruja w kresowej 
gminie poiskiej powinna będzie w ystąpić, prasa 
krajow a.

Jest jednym  z najwybitniejszych parlam enty  
rzystów  A ustryi i doskonałym znawcą sto 
sunkćw  administracyjnych.

Odroczenie sesyi deiegacyjnej.
Wiedeń (Tel. wf.) Z rai yi zamianowania 

dwóch nowych m inistrów  wspólnych se&ya 
delegacji na zostanie prawdopodobnie o d r o 
c z o n a  do drugiej połowy kwietnia, aby m i
nistrowie mieli czas rozpatrzyć się w swych 
agendach.

D r Biliński rozpoczął już swe urzędowa
nie i jak  słychac po sesyi delaguoyjne] uda 
się w podróż inspekcyjną do Bośni, aby na 
miejscu pognać kraj.

Z pewnycn informacyi, k tó re  przedostały 
się na światło dzienne, nie ulega wątpliwo
ści, że Dr Biliński położy główny nacisk na 
budowę kolei w Bośni i podniesienie życia 
gospodarczego. Pod względem narodowym 
i wyznaniowym zachowa ścisłą nautralność

Podróże ministra Długosza.
Wiedeń. (Tel. wł.) M inister Długosz bawi 

obecnie w  Nicei i otrzym ał wczoraj telegra 
ftcznie wiaaooiość o nominacyi Dra Biliń
skiego. M inister wraca najdalej w niedzielę 
do Wiednia

Zmiwy w Kole polakiem
Wiedeń. (Tel. w ł) „N. Fr. Pres.se" pizy- 

nosi szereg szczegółów o prądach nu rtu ją
cych w Kole polskiem, z racyl ostatnich 
zmian. Inform acje te  podajemy, ma się ro 
zumieć, na cdpow'edzialność wiedeńskiego 
dziennika.

„N. Fr. PretSb" donosi, że z końcem bie
żącego tygodnia wszystkie m iarodajne oso
bistości Koła polskiego bawić będą w Wie 
dniu, aby przygotowywać wybór prezesa 
Koia polskiego i pozyskiwać obszerniejsze 
sfery poselskie dla swych planów

„N. Fr. Prese" potwierdza naszą infor 
raacyę, że decydować o wyborze prezesa oędą 
demokraci Prawdopodobnie demokraci polscy 
i ludowcy pójdą razem. Ludowcy, jak  *ły 
chać, zrzekają się stawiania własnego k a n 
dydata, gdyż m aję ze swego grona m inistra 
Zdaje się, że nowy wybór rozstrzygać się 
będzie między dem okratą a konserw atystą.

Z konserw atystów  największe szanse ma
ją  posł. A b r a h a m o w i e  z i K o r y t o  
w s k i. Z dem okratów  na pierwszem miej 
scu stoją posłowie L e o  i D r G e r m a n .  -  
Wybór prezesa Koła odbędzie się 4  marca.

W depeszy ze Lwowa donosi „N. Fr. 
Presse", że zdaniem tam tejazych kół naj 
większe szanse ma prezydent Leo — lub na 
drugiem miejscu Dr German, a to z tego 
względu, że poseł Stapiń k, je s t zaprzyja
źniony (?!) z jednym i drugim i da im ewen 
tu dnie poparcie ludowców.

Narodowi demokraci i konserw atyści po
dolscy mają zam iar wysunąć kandydaturę 
pus. K o z ł o w s k i e g o .

O m andat z Rzeszowa ubiegać się będzie 
narodowy dem okrata D r A d a m.  Wobec t e 
go nie będzie prawdopodobnie w ysuniętą 
kanflydatura Dra Dulęby, gdyż nie mogłaby 
ona m i e r z y ć  s i ę  z kandydaturą Dra 
Adama.

Narady w Kale poiSElem.
Wiedeń. (Tel. wl.) Wszyscy wybitniejsi człon

kowie Koła polakiego przybyli dziś do Wie
dnia. Tcczą się obecnie ożywione narady, kto 
ma zostać prezesem Koła. Z kandydatów  
najpoważniejsze szanse m ają pos. A b r a h a- 
m o w i c z  i K o r y t o w s k i .  Języczkiem  wa
gi przy wyborze będą narodowi demokraci, 
gdyż konserw atyści i ludowcy podzielą się 
i nie będą prawdopodobnie głosowali na |e- 
dnego kandydata.

Dział ekonomiczny.
Kolej lokalna Bochnia Wiśnicz. Z W iednia 

donoszą: M inister kolei żelaznych zezwolił em 
pułkownikowi Janow i B y r n & s o w i  i em. sę 
dziemu pow iatow em u i burm istrzowi W iśnicza,

Dr Leon Biliński.
J?legrai»/ „Głoaa NsMfte*’ z dnia 2i Intego.

„W iener Ztg." ogłasza pisma odręczne c e 
sarza, mianujące tajnego radcę m inistra p o 
za służbą Dra Leona Bilińskiego wspólnym 
m inistrem  skarbu  i udzielające dymisyi do
tychczasowemu m inistrowi bar. Burianowi, 
k tórego ponowne utycie w służbie cesarz 
sobie jeszcze zastrzega. Pisma datowane są 
dniem 20 lutego 1912 r.

Dr Biliński złoży m andat poselski do Izby 
posłów i zasiadać będzie odtąd w Izbie pa
nów.

Równocześnie z bar. Burianem, k tó ry  jest 
zięciem gen, Fejarvarego, ustępuje z reądu 

spólnego inny W ęgier: szef sekcyi. w mi
nisterstw ie spraw  zagr. Paweł hr. E s t e r 
h a z y  von G alantha-Forchtenstein. Esterha
zy, wybitny członek węgierskiej Izby m agna
tów, był od r. 1907 szefem sekcyi i głównym 
współpracownikiem br. A ehreathala.

Po nomtna.071 Dra Bilińskiego.
Wiedeń. (Tri. w ł)  D r Biliński ju tro  złoży 

przysięgę w SchOnbrunie, a w p iątek  oficyal- 
nie obejmie urzędowanie.

Dzisiaj Dr Biliński złożył przedpołudniem 
wizytę m inistrowi hr. Berohtoldowt w min, 
spraw zagranicznycn.

Budapeszt. (T. B.) Mianowanie Dra Biliń 
skiego witają koła urzędowe i prasa bardzo 
p rz y c h y lę . Dzienniki podnoszą, że Biliński

Sprawy anrfro-wtfierjfyc.
Pogrzeb hr. Aehrenlhala.

Wiedeń. (Tel. w ł) Na pogrzebie hr. Aeh- 
rentnala reprezentantem  cesarza będzie nast. 
tronu.

Budapeszt. (T. B.) 30 posłów i 25 człon
ków Izby magnatów wyjechało na pogrzeb 
br. Aehrentbala.

Rada państwa
Wiedeń. (Tel. wł.) Następne posiedzenie 

Izby posłów odtęd/ie się dnia 5 marca b. r.
Na porządku dziennym znajdują się sp ra

wozdania k o m i s y i  d r o ż y ź n i a n e j  i 
p i e r w s z e  c z y t a n i e  r e f o r m y  w o j 
s k o w e j .

0 rnoh kolejowy w Gallcyl.
Wiedeń. (Ttl. w ł) Ze sfer kolejowych do

noszą, że za staraniem  min. Długosza mini- 
sterynm  kolejowe wstrzymało zarządzenie 
mające na celu wycofinie wagonów sypiał 
nych przy pociągach osobowych nocnych na 
przestrzeni Kraków — Lwów. Ministerstwo 
kolejowe poleciło, aby te  wagony nadal k u r
sowały do 30 września, a Jeśli frekweneya 
ich wykaże 50 proc. miejsc zajętych stale, 
zostaną nadal zatr^ymaiie.

Uroczystość dyameutowego wesela.
Wiedeń. (T. B.) W pałacu arcyksięcia R ai

nera odbyła się ceremonia kcśoielua wesela 
dyameutowego pary arcyksiążęcej w obecno
ści cesarza, k tó ry  po dwócb miesiącach po 
raz pierwszy dziś w yjechił z Schónbrunu. — 
Publiczność w itała cesarza i parę arcy ksią
żęcą owacyjnie.

wyłącznie w języku r o s y j s k i m  (!) Nastę
pnie usunięto od samorządu wszystkie m ia
sta  przyszłej gubernii chętn a dej, a w 8 mia 
stach gubernii suwalskiej ję ty k  polski obrad 
l  astąpiouo litewskim. Co do tej sprawy, Po-' 
lacy na zasadzie kom prom isu z Litwinami 
proponowali, aby same rady miejskie okre 
śiały jakiegu języka chcą używać.

Ale te  poprawki większość odrzuciła. 
Uchwalono w końcu na wniosek przed

stawiciela rządu, — a b y  c a ł a  b i u r o w o ś ć  
b y ł a  p r o w a d z o n a  po r o s y j s k u  (I) 
Pierw otnie po rosyjsku u ia ły  nyć prow a
dzone tylko książki, podlegające kontroli 
rządowej.

Natom iast odrsucono poprawki n a c jo 
nalistów, aby ku ryę  polską połączyć z ży
dowską, a radnych Rosyan podnieść wszę
dzie do 35 procent. Nawet referen t zauwa
żył, że popraw ki te zoGtały wniesione jedynie 
w celu szykanow ania Polaków. Odrzucono 
także poprawkę m inistra spraw w ew nętrz
nych — przyznającą rządowi prawo zawie
rzania samorządu.

Uchwalony projekt pójdżie do Rady pań 
stwa, k tó ra  go prawdopodobnie jeszcze po
gorszy.

Sprawa chełmska w Damie.
Petersburg. (Tel. wł ) Podczas om łw iailia 

projektu opieki nad żołnierzami i i<h rodzi 
nami, Rodzlanko zakomunikował wniosek 
Szingarewa, zmiany porządku dziennego o 
brad. Mianowicie Szingarew protestow ał prze
ciwko rozpoczynaniu obrad nad projektam i 
innemi podczas rozpraw nad poprzedniemi, 
proponując najpierw ukończeaie rozpoznania 
danego pr<jehu o opiece, nasienni# dokona
nie przeglądu wykonania budżetu państw o
wego i dopiero potem przejście do rozpraw 
szczegółowych nad projektem  wydzielenia 
Chełmszczyzny.

Odwrotnie zaś Czi haczew utrzymywał, 
że spraw ę chełmską należy dokuńozyć nie 
z włócznie, ponieważ będzie ona wymagała 
drugiego czytania.

W iększością 115 przeciwko 102 głosom 
wniosek Szingarewa przyjęto.

Proponowano sprawdzenie głosowania te 
go przez wychodzenie do drzwi, jednakże 
wypowiedziało się za tem tylko 88-u posłów. 
Październikow ej zaś podzielili się. Guczkuw 
głosował z prawicowcami.

Ucieczka więźniów.] W  U l
Nawy Jork. (T B ) Telegram z Meksyku 

donosi: według wiadomości z Puebla wię
źniowie usiłowali uciec z tam tejszego wię
zienia. Wywiązała się walka, przyczem 27 
więźniów i jeden dozorca zginęli. 20 w ięź
niów zdołało zbiedz. W ojska związkowe za
jęły m iasto S ta Maila koło Cuerna Vaca.

Samorząd miejski Kroi. Pol. w  Dumie.
Petersburg. (Tel. wl.) Duma uchwaliła w 

trzeciem czytaniu pro jek t ustaw y o samo
rządzie miejskim w K ró!estwie. W dyskusyi u- 
chwalem jeszcze szereg poprawek szkodli
wych i rusyfikatorskich. Przyjęto mianowicie 
zasadę, żb prezes rady ma kierować obradami

Telegramy.
T«lejrr*ir.T N»raa:>“ t '‘.ni;. 21 lutego

0 ułaskawienie blsk. Ruszklewlozh
Petersburg. (Tel. wł.) Pisma tutejsze do 

noszą, że Papież zwrócił się do cara z przed 
stawieniem w spraw ie biskupa Ruszkiewicza 
i kanonika Cieplińskiego, apelując o ich ula- 
ska wienie.

Obchód Krasińskiego.
Poznań. (Tel. wł.) Obchód ku czci Zyg

m unta Krasińskiego miał przebieg podniosły
0  godz. 10 zrana odbyło się uroczyste na
bożeństwo żaiobne w kościele katedralnym . 
Wieczorem w przepełnionym tea trze  odbył 
się obchód właściwy według ułożonego pro
gramu. Całość wyw arła głębokie wrażenie, 
a zwłaszcza referat Ludwika hr. Mycielskiego, 
poświęcony Zygmuntowi Krasińskiemu.

Hakatysta Berohardt.
Berlin. (Tel. wł.) Osław-ony hakaty  stycz

ny profesor B erohardt zaprzecza wiadomości 
podanej przez niektóre pisma, jakoby z a 
mierzał zrezygnować z profesury. B em hardt 
oświadczył, że czuje się w Berliaie bardzo 
szczęśliwy i zamierza przedsięwziąć podróż 
zagranicę w celach naukowych dla badania 
polityki międzynarodowej.

Wiochy xnewn atakują.
Paryż. (Tel w ł) „Matin" donosi z FUymu, 

że utrzym uje się poghska, iż flota w łoska 
opuściła już Tarent. Dowodzi to, że Włosi 
mają zamiar rozpocząć energiczną ak ty ą  n* 
m orzu przeciw Turcyi, aby wywołać dobry 
nbstrój w zbierającym się parlamencie w ło
skim. Potrzebd akcyi m orskiej występuje 
coraz dobitniej, zwłaszcza, że wszelkie prze
szkody zostały już usum ęte Włosi zaa taku 
ją  wybrzeża Turcyi europejskiej.

„Matin“ podnosi, że śmierć hr. Aehren- 
thala uwolniła Włocby od przyrzeczeń po
czynionych po akcyi pod Prevezą, a Włosi 
liczą na 10, że hr. Bercbtold nie będzie tak  
energicznym jak  jego poprzednik.

Skład bomb 1 broni
Baku. (Tel wł.) W mieczkaniu Catwrowa 

w ykryto pod podłogą 30 karabinów, 15 re 
wolwerów 100 tysięcy patronów, kilka bomb
1 skrzynię z przyrządami wybuchowymi.

Przed olbrzymim strajkiem.
Londyn. (T. B ) Rokowania angielskiego 

urzędu pojednawczego między pracodawcami 
1 a robotnikam i węglowymi pozostały bez re  
zultatu. Propozycje pracodawców robotnicy 
odrzucili i dziś odbędzie się w Londynie po
siedzenie kom itetu wykonawczego m iędzyna
rodowego Związku górników, w którym  za 
stąpione są Anglia, Franeya, Niemcy, Austro- 
W ęgry i Belgia, Omawianą będzie spraw a 
wspólnej akcyi na wypadek s tra jku  angiel
skiego.

Pogłoska o samobójstwie cesarzowej 
chińskiej.

Tokio. (Tel. wł.) K rąży  tu  pogłoska, jako  
by chińska cesarzowa wdowa popełniła sa
mobójstwo.

Zgon wybitnego prawnika.
Paryi. (T. B.) Zmarł tu  nagle 17-lntni 

najwybitniejszy praw nik francuski Jei^y Cuii- 
lon.

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Dla dzieci przedwcześnie 
narodzonych.
W odżywianiu i wychowaniu dzieci, 
przedwcześnie przyszłych na świat, 
trzeba postępować bardzo ostrożnie. 
W tym wypadku mści się każdy błąd 
i zaniedbanie. — Właśrfe dl?, takich 
dzieci jest Emulsya (Tran wątrobiany) 
S c o t t a ,  regularnie i w odpowiedniej 
ilości poda' ana, prawdziwem błogo
sławieństwem. Rozwój takich dzieci 

Prawdziwa przez zazyw-an.e
tylko z tym 
znakiem ry
baku, rzna- 

czajacym
preparat 3est często tak  szybki, że juz po pe-
drotia v,ny.n czasie, tak wyglądem, jak i

silną budow« ciała i kości, nie różnią 
się niczem od innych normalnych drieci. 

Emulsya Sc o t  da jest zupełnie lekko strawną i tak 
smaczną, że nawet ^niemowlęta mogą ją  znieść bez 

wstrętu.
Przy kupni? żądać wyraźnie Emulsyi S c o t t a .  Scott 
jest marką, która od 35 lat Dędąc w użyciu, ręozy za 
skutek i dobroć. — Oena oryginalnej fluŁ/ki 2 kor. 

10 hal. — Do nabycia w aptekach.

Dr Jan Wlśnkkl
otworzył kaiic»Iaryę adwokacką w Chrzanowie.

1̂1 iit/K iinuj n uuiu

Emulsyi Scotta

NOWE WYDAWNICTWO!

„Galie- Rozkład jazdy"
pociągów.jKomoIctie 
wydanie z cenami Pnng 9(1 h i  
b ile tów : mapa O uM aU lM li 
kolejowa Wszędzie do nabycia.

ł W i l D J m J O r i

Dostawę lokomotywy normalnotorowej po
ruszyła fabryka cementa w Szczakowej firmie

JULIUSZ WEISS
przedsięb. bndowy kolei i rep rezen tac ji firmy 

Roesseniann i Kiihnemann we Lwowie.

G E H N I K
Izb? handlowe! i przm* w  Krakowie.

z dnia 21 lutego 1912 r. godziua 1 w poł

W aluty,
Kuble papierowe
Marni niemleokie.............................. ] ,
f rąnki p a p ie ro w e ...................... ! ! !
20-to .‘‘a jów kl » złocie....................

Listy ze t taw aa.
56/o Listy zast. prem. Banku bipoteci. 
4*/}°/, Listy zastawne Banku hipot,
*/ ,  „ „
4V,0/, >-listy zastawne Banku kraj. . ] 
4*/0 Eisly zastawne Banku kraj, . . 
4°/o Lietyzasi. gal. Tow. kred. z nieok. 
4°/, Listy zast- gal. Tow, kre.l. 11-lei. 
4“*/, Listy z nut. gal. Tow. kred. 66-let.

O bligacje  i pożyczki.
i ' 1̂  Galicyjskie obligacye pr< pinac. . 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. U93 , , 
4"/0 Piłżyozks miaiita Lwowa . » , . 
41/,-/, T c tyczka miasta Lwowa . . . 
5% Obllgaoye k*monalne Banku kraj. 
4V,»/„ Oblig. kumunalne Banku kraj. 
4ę/t Oollgaoye kolejowa . . .

Losy.
Losy miasta K ra k o w a .......................

Akcye.
Akcyt. Banku Lipoteozn. we Lwowie 
kkeye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra

kowie ..................................................
Akoye kolei Karola Ludwika . . . , 
Akcyo kclei Lwów-Uzerniowce-Jaasy

Publiczne zapisy długu. 
4»/z.*/. wspólna runta papierowa . . 
41/io°/o wspólna renta srebrna . , . . 
4°/0 feiitr norouowa au itryacka . , ,
4a,0 reata koronowa węgierska . . .
4 ;, reata austryauka w złocie , , ,
4®/, reutr węgierska w zlocie ’ . . .

Plutą f Żądają
w Koronach

254 - 255 —
117 - 117 75
95 — 95 75
19 — 18 15

tio  —
98 75 99 75
98 51 92 25
91 75 99 25
98 75 92 75
91 70 92 70
96 70 97 70
91 - 92 —

98 — 99 —
91 75 92 75
92 _ 93 -
___ z z
98 50 99 —
90 50 91 —

690

440

545

93 50 
93 50 
90 5u 
8J 75 

114 -  
110 5 J

695
445

5aO

94 — 
94 — 
91 -  
90 -i, 

114 50 
U l  -

Kursa są notowane bez kuponu bniącego, który się 
osobno oblicza.

P rzew o d n ik  k rakow sk i.
Gr oby k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z *  

s k a r b l e o  w 1 atedrze na Wawelu zwiedzać mozas 
w dni powHzednii o god^mie 10, w niedziele I święta 
o godzinie U  i pół przed południem

Mu z e u m  k s i ą ż ą t  U z u r t o r y s k l o b  (ulica Pi 
jarska) otwarte dla zwlodzających «re wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w .ułudnie, o ile w te dn>e nie 
przypadają święta.

W y s t a w a  T o w a r ■:j s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y c h  pr»jr Płaca Szosepaństum otwarta codzien
nie od godziny 11 do 4.

NO W O ŚĆ ! Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-mej rano do 7 -ej wieczór baz przerwy. NOWOŚĆ

CENTRALNY B A N K  HiUSTKkDNi B A N K A
CZESKICH KftS OSZCZĘDNOŚCI    CESKYCH S P OR I T E L L N

.. — , , Fjiia w Krakowie. ; Wc hó d  od  uśky iw . Jana I. 1. .—■-■■■ .. ..t:...
Wkładki oszczędnościowa oko ło  koron 115,00.0000 — _________  ._______

w a d y a  i k a u c y e  | Psdatok wntowY opłaca bank z własnych funduszów |w k ła d k i  n arach .bieź iHsiaźecihi do4y2%|
= = =  sts= WSZELKIE TRANSAKCYB BANKOWE W KAMACH STATUTU. ... ■.-------

Przekazy, akredytywy, iiikaja
jowe, zagraniczne i zamorskie, 
cych walut, monei i wszelkich

na wszystkie miejsca kra- 
— Kupno i sprzedaś ob
papieiów  wartościowych.

N ajtańtze przekazywanie pieniędzy du Ameryki za pośre
dnictwem własnych banków.
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

polecała w wielkim  
w y b o rz e  

I po  na|wiźłł|r<ti 
c e n a c h

Oyrakcya c. k. kalai państwowych w Krakowie.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
tfiiuago od I-go października (według czasu środulo - oorupojstfego).

f r n l u i  do K rako w a. 4 « ? o io 4 rza -? ta jzo w a  i ? o d t< r z a -J K ia :ta . O djazd z  Krakow a p o d g d r za -p U jzo w a  i P o d j f r z a  M iasta
12-36 w  nocy posp. Nr. 8 do Kr,
Uierniowie*' *.  IP ieczen ie  w Ł -n -u fU
sreacn Bukaresztu, uass, i lckan; w 
Kołomyi od Delatyna, w Stanisławowie, 
o , H usia tyna  we Lwowie od Jaworowa, 
stryja I Stojacowa; w Przemyślu od 
Stryja. Sambora Nowego Zagórza, Posady 
„łi.i owakiej i Chyrowa.

S  :® 1C osob- 12, do Podgórt»-PŁ 
o i ? ” 0’ 080b- Nl- 12, do Krakowi

* » - l ^ 0 ^ ° o z y s k .  Połąozenia w Podwo- 
*r o*j8k«eh i  Odesjy i Kijowa, w Borkach 
wielkich z Grzymałów* w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyt yn.ee 1 uortkowa, _Hu- 
siatyna, Iwania Puttegoi Potutor, w Kra- 
snem jd Brodów, w j  Lwowie od j a 
worowa, Stanisławowa I Stryja; w Prue- 
nyślu  d N.wefL Zagórza, SI ryja Sam
bora, Chyrowa i Posady uhyrow ; w Ja
rosławiu od Sol ila i Bełżca; w „oazo* 
wie od Jasła w Debioy od Przeworska 
prze* Boswwadc w la.now ie od Jasła, 
Nowego iSączt, Orluwa, Koszyc 1 Buda- 
Pesztu.

4-« >ano poe. os. Nr.
*•67 mną nn< n. Nr.

 ___  Podgórza-Pł. od
■'u i  rano uoe. Ob. Nf. 20 do Ki akowa.

* e L w o w a .  Poleczenia: we L w cr;j od 
Siryja 1 Stojanowa, w Przemyślu od No 
wegu Zagórza, Stryj*. Sambora I Chy
ro?,»; w Przeworzku od Rozwadowa

5.34 tU u osob. Ni. i ' '17, do PodgćrzaMiasta
5.42 rano, osob. Nr.!10l7t du Podgórzz-PIasz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa

* l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Eagona praw Swłią. Pojgdrse-Ptaasów. 
Połączenia w JJile. od Rzeszowa, I 
Lwowa, w Ł-gó.-Jasea od Gorlic, -  No 
wym %ozu od O n cr i, Kum yo I Buda 
ę. szu. w Ohjkówoc a od 1/X_14,JV 4  
■ucdzielele 1 święto, wzgi, w ostami dzień 
lwiąt s Zakopanego.

6.26 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-PIass. 
6.32 rano, posp. Nr. 2, do Krak iwa 

fc l o k a n  Połąosonia: w Ki anoen, wo 
Wtorki Oswartkl i Soboty pises Kona.' sa- 
eyę s Konstantynopol b (okrętem do Kon 
iw B t/ł) eoni l*n od b ik u g u ts , w Ko
łomyi od Zi leszczy k, Pulatyna. w Sta- 
nialawowio od Stryja, w Haliozn od Tar
nopola, we I. wonie od Podhaje& w Prze
myślu oa Nowego u g i i u  Onyrowa 
r*Muiy ohyrowtkitj.

7,19 rano, osob. N t 412 do Poagorza-n. 
7.00  oiob. Nr. 412, do Krakowa

s W l e l l e s k L

7.42 rano taot. Nr. N i l  do Kmktwa 
■ K o e m y r r o w a  1 Mo g i ł y .

win od Soka'&, w Przeworsku od Dy
nowa. w Bzeszowie od .Ltsls., w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów 1 od 
Nadbrzezia, w Tarnowie od Nowego Są
cza, Stróż, Jania i S/c/u^ina

220 po poL poo. posp. Nr. 6. do Krakowa-
ze L w o w a .  Połączenie: we Lwowie od 
Jaworowa, Bawy ruskiej, Sambora, Stry 
ja, i Stanisławowa, w Przemyślu od Ohy- 
toWa, Posady chyro wskiej, Samtori- i 
Stryja; w Pr zew -v.l Bozwadowa
i Nadbrzezia.

8*19 popol. osob. Nr. 414 do Podgó-za-Pł.
8 80 „ „ Vr. 414 do Kraka

s W i e l i c z k i .
kowa.

1 22 popol. osob,Nr 1011 do Podgórzami .sta
4 ”1 a „ Nr 1011 do Podgórza-Pł.
4 46 a a Nr. 42. do Krakowa
i l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Stryja, 

Sambora Nowego Zagorza, przez S-ihą, 
w Ohyrowie od Przemyśla, Skawinę Pou-

eórze-PIas.ów Połączenia: w Stryju od 
wowa, Tarnopola, Stanisławowa, 1 Ł»- 
wooznego, w DroLobya-n ed Borysławia, 

Tustanowlc; w Jaśle od rtzeszowa, Lwo
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopa
nego; w Suchej od Jóywca i Zwardonia, 
■w Kalwaryl od Bielska i Wadowic, w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia.
Z Zakopanego do Krakowa wprost ptze- 
ehodiąoy wóz 1 I II klasy.

7.S*raao, osob. Nr 1088, do Podgdtsa Miasta 
7.41 tamo, o so l. Nr.. UU. do Podgóna-PŁ 
736 nnw osob. Nr. 32. do Krakowa 

* L i v . i s .b i  Połączenia w Oświęci
mia od Wiednia I Wrooławia, w Spyt- 
m«wuai i od Wadowic; w Skawinie od 
Rywoa i  Snoby.

834 rano, oeob. Nr. 18, do PodgorsaR, 
U t  rano, onob. Nr. 18, do Krakowa, .  

a F o d w o l o o s y s k .  Połączenia w Podwo-
S str td ik ir ib  10.4e* ,y; w Bor.E ta  O nya^ow a, w Tamo-

PMtego, Humatyna, Ozort 
Nopyjzynioo 1 Zbaraża; w Krasnam’ 

O® Brodów, we Lwowie Pods. z wuuur' 
we Lwowio od lckan, Stanisławowa Ka- 
"  NułkleJ, btr?„ Podusi ec, Sianek i 
■ambora; w i mamyiin od Nowego Zagó- 
■ a, (tyrowŁ i Posady ckyroirsK.sj; w Tar- 

Sąeza, Stróż 1 Jasia.

iOBl, do Podgórza lUa- 
10J8 rano, ■iesa.M . IOBl do PUaaowa.

  iWrouawia; w Podgórni
Płaaaowie da Krakowa I Lwowa.

JJ-JJ tnno cNeei. Nr. 462, do Podgóma-fL 
11J6 n u n n . Nr. 462, do Krakowa

■ n M . * kA ' cS S J S S i

I r H  pepei. oaeb. Kr. 6214, da Krakowa 
8 K o  l i y i l i w i  I M o g i ł y ,

U d  popoL onoL I i . 14, de Podgói 
—  ‘ N«. Id, d. Kjabi

S.64 popol. poo. os. Nr. 461 do Podg.-Pt.
6.10 wieoz. poo. os. Nr. 464 do Krakowa 
z W i e l i c z  ki.

6.13 Wleoa. osob. Nr. Id, do Podgórza-Pł- 
6.23 a a Nr. 16 do Krakowa

s P o d w o l e e s j o k  Poiąozema: w Pnd- 
woloczyskaeh od Kijowa i Oaesy, w Krs- 
snem od Brodów, no Lwowie od Jawo
rowa, Bawy rusalel, Stryja, lokan, i 
Sambora, w Przemyślu od No rego Za-

f&rza, Stryja, Sambora, Chyroi ■»- 
osady onyrewskiej, Pr eworsku od Pu- 

zwadowa i Nadbrzezia; W TarnuW.o
od Nowego I Stareg; Sącza, Stróż, 
Nowego _ agóna i Jasła przes Stróże, 
i Bsoauoina.

7.06 wioea. poe. osób. Nr. 6210 do Krakowa 
■ K o s e e y r a o w a .

833 wiees poe. os. Nx. 1086 do Poagórza m.
339 „ „ „ N’.  1035 do Poagors. 1 Pł.
9.J 2 „ „ „ N r  34 do Krakows
i O ś w i ę c i m i a .  Połączenia w Oświęci

mia od Wiednia 1 Wrocławia; w Sj.ytt.a- 
wicaeh od SSemsy Wodnej, Alwerni i Wa
dowic.

#•16 wi es. poe. pesp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.ka a a a Nr. 4 do Krakowa, 

z P o d w o l o e z y s k  Połąozenia w Pod- 
wałoeiyskacr. od Kijowa i  Odeny, w 
Borkach Wlelkion od Qn ymałowa, w 
Tarnopolu od Potutor, Hnslatyna, Czort 
kowa i  Kopyozynieo, w Krasnom od 
Brodów, we Lwowio od lokan, “ *wy 
Buskie], Stryja, roahaiec, Sianek i Sam
bora, w Przemyślu od Swyja, Jambora 
l Posady Ohyrow. w Przeworsku od Nad- 
brzssła, Bozwadowa 1 Tarnobrzega, 
Bzosrowie od Jasła; w Dębicy od Prze
worska przez Boswadów, Nadbrzetla 
Tam obnoga; w Tarnowie od Budapesztu 
Kossyo, Nowego Sąoza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Jasła p n .»  Stróżs i Szosucina.

10.30 wiooa poa- osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł.
j.0‘45 wleez. poe. osob. Nr. 24 do Kraku* ».
i  B z e s s o w s ,  połąozenia: w Rzeszowi- 

od Jasia, w Dębicy od Boswadbwa, Nad 
brzezla 1 Tarnobrzega, w Tarnowie od Bu
dapesztu, Koszyo, OrłoWS; Nowego Sącza 
Suóż, Nowego Zagorza i Jaaia przez Stró 
żs i S se sndnu, w Bierzanowie ■ Wiolioza

10'50wieoZ. oso. Nr. 1 0 2 1 , do P o d gó rza  Miasta
10*66 a a Nr. l 0 2 1 ,doPodgor»*-Pł.
1109 a a Nr. 41 do Krakowa.
s N o w e g o  S ą o z a  pr -“i  Suohą,

ną, Podgórze-Jriaszów, 1 ołączenia: w No

l t i f o t f Ł  H r t
ia-PL 

owa
: w Pneasyślu od

w J n S S i-

wym Sąezu od Budaposztu, Koszyc, 
w a; w C

Orło-
babówoe od Zakopanego 1 Sucha- 

bory, w Suchej od Zywoa 1 Zwardonia 
s Kalwaryl od Bielska 1 Wadowic. 2 
Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
ohodmąey *6a I I II klasy.

1 i.07 w nocy, poo. osob. Nr 47, z Krakowa 
12.19 w uoey, poo. os. Nr. i022 z Podgórta-Pł. 
12.24 n nocj, poo. os. Nr 1022 z Podgórza Mia. 
do N o w e g o  S ą u z a prze> Podgórte-Pla- 

szów, Skawinę, Snohą. Połąu<enla: w Ska
winie do Oświęcima a stamtąd do Wledma, 
Wrocławia, w SncL, do Zywoa i Zwardo
nia; n  Chabówce do Zakopanego 1 Socba- 
hory; w Nowyui Sączn Jo Orłowa, Koszyo 
Budapesztu i Stróż, a stamtąd do Nowego 
zagórza, Sambora i Stryja. — Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost prze
chodzące.

1230 w nooy poo os. N. 11 ł Krakowa.
1 >39 w „oey poe. os. Nr. 11 a Podgórza Piast 
do P o d w o ł o o z y s k .  Połąozenia. w Tar- 

nowio do Stróż, st ,a do Jaełb, Nowego 
Są< za) Orłowa. Kosr yo > bud. pesztu; 
w Dębicy io  Tarnobrzegu. Nadbrre? a 
oraz prsoz Bozwalow w kierunku Prze
worska, w Jarosławiu do Bełzos i So
kala i w Przemyśla do Sambora, No
wego Zagórza i Stryja, we Lwowie do 
Bawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podj&mazn do Winnik, w Krasnem do 
Brodów z. Tarnopolu do Potutor, Iwania 
pustego, Husiatyna, Csortkowa, K opyczy- 
nieo i Zbaraża, w Borkaeh wlelkion do 
Grzymało wafi 

314 w nocy poo posp. Nr. 7 z Krakowa 
d o  C z e r n i o w i e c ;  Połączenia; w Tarno

wie do Szczncina, w Dębicy do Tarno
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jaroslawin do 
Bełzoa i Sokala, « Przemyślu Jo Sambora 
Chyrowa, Stryja, Nowegu Zagórza; w Sta
nisławowie do Husiatyna i Stryja, w Czer- 
niowuach do lckan, Jass, Bukaresztu 1 
Cuiistanzj

t ’J fl rano, poe. osob. Nr. 31 z Krakowa 
2 3o r. osob. Nr, 1032 z Podgórza-PIaszowa 
*•*3 „ „ „ „ Miasta

d o O ś w l ę c l m i a  przes Podgórze-Plaszó s  
Skawinę, polaotenia: w Spytkowicach do 
Wadowlo, Aiwa,-nil 1 Slerssy Wodrej 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

6.46 rano, poo posp. Nr. 3, z Krakowa, 
d.45 n » n Nr. 3, sPodgórza-PI. 

do P o d w o ł o o z y s k  S t a n i s ł a w o w a  
i l o k a n .  Połąozenia: w Tarnowie do
Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, Nowe
go Sąoca, Orłowa, Koszyo i Budapesztu, 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrżezia i 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Rzeszowie du Jasia a stąd do Nowe 
go Zagórza i Chyrowa. w  Przeworsku 
do Dynowa, orsz w kierunku Rozwado 
wa, Nadbrzezia • Dębicy, w Jarosławiu 
do Bełzoa i Sokala, we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Sionek Sambora, i Stoją 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno
polu do Potutor, Iwania Pu 1 1egu, Hnsia- 
tyna.Caortkowa 1 Kopyozynieo, w Borkach 
wielkich (do Grzymolowa, w Podwołoczy- 
slueh do Kijowa 1 Odessy.

7.60 rano poe. osob. bij. 16, t K rakov a
7 59 „ „ a Nr. I d z Podgórza PI.

do P o d w o ł o o z y s k .  Połąozenia.- w Tar
nowie do Jzosnoina; w Dębloy do Tarno
brzegi, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyśla do Sambora 
Stryja, Nowegj Zagórza i Poa idy Chy- 
rowskiej; we Lwowie do Stryja. Stani
sławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa 1 Pod
hajce; w Krasnem du Brodów; w Pod- 
wełoezyzkaeh do Kijowa 1 Odessy.

8 35 rano poe. mlęsz. Nr. 411 z Krakowa 
8-49 a a a Nr.411 z Podgórza-Pł.

do  W l e l i o i k l .

8*45 rano poo. osob. Nr. 6211, i*Kiakowa 
d o  K o o m y r z o w a  1 Mo g i ł y .

9 05 rano poe. osob. Nr. 41, z Kraaowa 
9.19 r. poo. osob. Nr. 1012, z Podgórza-PIasz. 
L n B a a Nr 1012, a Mi: sta

ns l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  praea Podgó- 
rze-Płaszów, Skawinę Suohą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora I Stryja. 
Połączenia: ł Kalwaryl do Wadowio i 
łlelska; w Suchej di Żywoa 1 Zwar

donia; w C n -U  n  do Zakopanego 1 
Suehahory, w Nowym Sąozu do Or
łowa, Kuszyo i Budapesztu, w Zagurta- 
nseh dr Gorlic, w Chyrowle do Prze
myśla, i Lwowa, w Drohobyczu do Bo
rysławia, Tustanowic, w Stryju do Lwo
wa, Stanisławowa i Tarnopola. Od 
I/V. -  14/VI i od 1/X dc 30/IV z Kra
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho
dzący I i 11. klasy.

11,00 przed poi. poe. osob Nr. 13, s Krakowa 
11.11 ■ „ n „ Nr.13 sPodgórsa-L’I.
do J o d  r .  l o e j o s k  i l o k a n .  Połącze

nia; W Tłypo1 do Steóż, Nowego Są- 
eza. Osiowa. Kossyg i Baśw itm ia . w

Mydło Rajskie 
Sm lechowskleso  

najlepsze 
doprania

I mycia

KE9I

pozbawione gryzą
cych składników, n*e 

niszczy rą k  i nie szkodzi 
bieliźnie.

M yd ło  R a j s k i e  
^ m ie c h o w sk ie g o

paczka f unt owa  W orygira lnem  opakow a
niu oo 44 hal. Do nabycia wszędżie!

Jubiler B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek Ł, 18.

Pracownia I skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszyob, 
w najw iększym  wyborze. Zam iana, tudzież napraw a biżuteryi, sum ienna 

i punk tualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

Znakomite w ustaw ieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie dottrfw ila  pojedynczych rodzin
jest wentylacyjne ogrzewanie świeżom po wietrzeni, — także w każdym sta
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Lnltheiznngsbangesellschalt G. m b. H., Wien XVII/3.___

Technikum Mittweida
Dyrektor; P*sl. A. Holzt. Królestwo saskie.

Wyrazy Zakła< naukowy d:a wyksztuicenia w elektrotechnice i budowle 
mtszyn — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakcrstoryapiektroteohniozneimi szynowe. Warsztaty fabryotno-naukowe 

Wrokn szkolnym 36 było kształcąeycli się 3610.
Programy eto. udziela Sekr«‘aryat.

Koronki tluiowe, I ntc.ane do korni, alb I obrusów. K«łs- 
m a s i k l  lyońskie jedwabne 1 wełniane. F r ę z l e  I K W B Sty  
pozłacane, szychowe 1 jedwacne. Galony złote, pozłacane. 
Kolumny haftowane do ornaców i kap Słuły I S U k la n *  
kl gotowe i zaczęte. Kom ła tiulowe, odpasowane i gotowe.

Sbley do Tarnobrzeg:., 1 prze? Rozwa- 
w w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 

do Jasła, a stąd do Nowego Zagó- 
rsa, Chyrowa Btryja, w Przewor
sku oo Dynowa, i w kierunku Rozwado
wa, Dębicy, w Jarosławiu do Sosal- 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora; i 
Stryja i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja 1 Sambora, w 
Tarnopola do Potutor Iwania Pustego, 
Husiatyna, Csonkcs a Kopyozynieo, Zba
raża, w Borkach wielkich ao Grzybniowa

l.lo so pcJ osob Ni. 33, z Krakowa 
l-K) w « a Nr. 1034, z Podgórza-Pł 
1.86 , a a Nr „ Miasta

do S u o h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod
górze Ptaszów - Skawinę , połąozenia-
w Kalwaryl do Wadowic i Bielska,
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

1.30 po poL mięsie Nr, 461, z Kranowa 
1.43 a „ a Nr. 461, z Podgórza- PL 

do W io 11 oski .
I.45 po poL, osob. Nl 6213, s Krakowa 

do K o o m y r z o w a  i M o g l i ; .

!.50 po poL, pospiesza; Nr. 5, z Krakov a 
do L w o w a .  Połąozenia - w Tarnowie jo 

bsoznolna, £ Lóż, stąd do Ji.sła,
do Nowego Sąeza i Starego Sącza; w Dę
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwaai r 
w kierunku Pr-tw ;ska. w BzeJsow.e do 
Jasła, a stąd do Nowego Z agina, Ohy- 
rowa i Stryja, w Przeworsku do Dyno- 

oraz w k.arunkn Rozwadowa, Dębloy, 
w Jarosławiu do Sooaia tt Przemyślu lo 
Chyrowa Sambora, Stryja i Nowego Zagó
rza; s e  Lwowie do Slamilawowa, Stiyja,
1 Samobr*.

3.00 po poi., osobowy, Nr; 25, zKrskowa 
LC9 pr, poi., o sod . Nr. 2b, z Podgórza-PI.

do Ta r n o wa .  Połąozenia w Tarnow.e 
do Szozuoma, Stróż, stąd do Jasła, i No
wego i Starego Sąoza.

5.38 wleos. osubowy, Nr 17, a JLrakuWa,
5 47 wiees. osobowy Nr. 27, ■ Podgóna-PI. 

do B z e s  zow a,połączenie w Tarnowie do 
Stróż, s  stąd do Nowego Sącza 1 Jasła. 
15 wiecz poc. mięsz. Nr. 61 s Kranowr. 

7 30 n « B Nr. 61 z Podg.-Pł. 
do T a r n o w a

7.40 wieez. mięszany, Nr. 463, z Kraków a 
7.r5 więoz m»vez. Nr 468, z Podgórza-PI.

do W l s l l o z K i

7.50 wieez. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
d o K o o m y r z o w a .

3.00 wieez. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wieez., osob, Nr. 1016, z Podgórsa-PIi 
3.kOwioez., osob. Nr, 1016, z Podgórza Miasta

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  prsoz Pod
górze-Plasków, Skawinę, Snehą do No
wego Zagórza, Chyrowa, Sambora i 
1 # .wa. Połąozsn i : w Skawinie do
Ośwlęoimis a stamtąd aj Wie uua 
Wrooławia; w Kalwaryl do Wadowlo; 
t Suohy do Żywca; w Zogórzanaoh do 
Garlic w Nowym Zagórza do Łnpkowa 
i MezO*Laborez: w Ohyrowie do Przemy
śla i Lirowi, w Samborze do Lwowa, 
w Stryja do Ławoasnego, biamsławowa 
1 Tarnopola,

8.41 wieez. pospieszny Nr. 1, z Krakiws 
do l o k a n ,  Bokareostn, Konstaneyi, a stąd

we wtorki, ezwartki 1 niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze
myślu do Chyrowa, Sambora 1 Stryja.

9.00 wleosór osobowy, Nr. 17, ■ Krakowa 
9-10 wieos. oosob. Nr. 17, z Podgórzs-PL

do P o d w o ł o o z y s k .  Połąosenie n Bie- 
rz ano wio de Wieliczki; w Przemyśla da 
Chyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
ZaLrórza; we Lwowie do Jaworowa 'lawy 
ruiaiej, Stanisławowa, Stryja, PoAaajeo, 
Sianek i Sambora; we Lwowie Podz. do 
Stojanowa, w Krasnem do Brod 5w, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa 1 
Kopyczyniee, w Borkaob wielkich io 
Grsymatowa, w Podwołoosyskaeh do 
Kijowa i Odessy.

10.35 w nooy o lob. Nr. 19, s Krakowa 
10.44 w nooy osob. Nr. 19, z Podgórza PL 
do L w o w a .  Połąozenia: w Bierzanowie 

du Wieliczki, w Bzeszowie do Jasła. » stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze
worska do Dymowa 1 w Kierunku Roz
wadowa. w Prsemyjiu oo Chyr r  i, Sam
bora, Stryja i Nowego Zugórza. We Lwo
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Slauei, 
1 Sambora

II.10 w nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.21 ,. „ Nr. 413,s Podgoria-Pt
do W l o l i o s k i

Stanisław W eiss
W łaśc. szkoły tańców w Białej
jakoczłon IZwiązkutanemistrz.w Wieduiu 

zaszczycony 
Dyplomem przez dwor Arcyksi^cia 
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk, 
ipierwszrz. pensyonaty wKrakowie 

oznajmia uprzejmie 
ie  udziela lekcyi w domach prywa
tnych wyjeżażając na żądanie do 

każdej miejscowości.
S2 40 5

Zarząd dóbr Kozy poszukuje

za wynagrodzeniem Zgłoszenia wprost 
do podp saoego Zarządu. 1 1

L. 14624 912

N m p o s i e d z e n i u  kwietniowem r. b 
Rada Arcybractwa Miłosiordzia i Ban 
ku Pobożnego w Krakowie nada 
stypendya z fundacyi im. X. Biskupa 
Ludwika Łętowskiego i im. Walerego 
Rzewuskiego czeladnikom pragnącym 
kształcić się w swoim zawodzie za 
granicą. O warunkach wymaganych 
do uzyskania tych stjpendyi zawia
domieni zostali przełożeni dotyczących 
cechów Krakowa, do którego czela 
anicy właściwego rzemiosła po mfor- 
macye zgłaszać się mają. 296 3 1

la

Ogłoszenie licytacyi.
Podaje się do publicznej wiadomo

ści, iż celem oddania w przedsiębior
stwo dostawy podków dla Zakładu 
czyszczenia miasta i Miejskiej straży 
pożarnej w  Krakowie w czasie od 
1 stycznia 1912 r. do 31 grudnia 1912 
r„ odoędzie się we wtorek dnia 5go 
marca 1912 r. o godzinie 12-tej w  po
łudnie w Wydziale ekonomicznym 
Magistratu (główny gmach Magistratu 
od strony ulicy Poselskiej II. piętro 
drzwi Nr. 33) publiczna licytacya przez 
otwarcie ostemplowanych pisemnych 
ofert. ■
W adyum w wysokości 100 koron musi 
być złożone w Kasie miejskiej przed 
licytacyą.

Oferty składać można codziennie, 
aż do chwili licytacyi na ręce p. 
Naczelnika Wydziału ekonomicznego 
Magistratu.

Odnośne warunki licytacyjne i for
mularze, otrzymać można w biurze 
Wydziału ekonomicznego, w godzinach 
przedpołudniowych

Kranów, dnia 16 lutego 1912 r. 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.

295 1

Wózek
dwu lub cztero kołowy w dobrym sianie 
kupię zaraz. Wiadomość, w Adm nisiracy 

Giosu Narodu.

Zarząd ogrodów
w Miżyócu ma do zbycia róże wysokopienne 
dwnlelnie o silnych koronach w pięknycn 
odmianrch, oraz goździki zimotrnałe duże 
krzaki i karczochy zeszłoroczne. 29331

L 13556 1912 
I.a.

Do sprzedania
K osty urn damski (dżokej ki) W iado
mość: Plac M&ryackf 2  III p. aa  lewo

j l '

Ogłoszenie licytacyi-
Podaje się do publicznej wiadomo-1 

ści, iż celem sprzedaży wiesennege 
zbioru wikliny w roku 1P12 z grun
tów miejskich w D ąb iu—Płaszow it 
ad Kraków i w starym łożysku Wisły, 
odbędzie się w  Wy dziale ekonomi
cznym Magistratu (gł. gmach Magi
stratu, od strony ulicy Poselskiej II 
piętro, drzwi Nr. 28) we czwartek 
dnia 29 lutego 1812 r. o godzinie 12 
tej w południe, publiczna licytacya, 
zapumocą opieczętowanych znaczkiem 

i na 1 kor. ostemplowanych ofert- 
Oferty składać należy na ręce Na- 

szelnika Wydziału ekonomicznego 
w powyższym terminie do godziny 
12 tej w południe w dniu licytcayi.j 

Wadyum [wynosi 300 koron, które 
złożyć należy w Kasie miejskiej przed !
dniem licytacyi. i

Warunki licytacyjne otrzymać mo
żna w Wydziale ekonomicznym Ma
gistratu w godzinach urzędowych.

Kraków dnia 14 lutego 1912 r. 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, j

__________ 293 1_____________________

KRAWCOWA
poszukuje robol; do domów prywatnych. 
Zgłoszenia S. Z.Tomasza 27. III p., 4 2

uzdolniony przedewszydtfciem w po
zowaniu i oświetlaniu znajdzie posadę 

na korzystnych w arunkach

SKLEP KORZENNY
w klim atycznej mfejsroAości je s t  do 
sbrzedania. Potrzeona gotów ka 3 — 4 
tysięcy kor. Bliższychinformacyi udzie
li ustnie lub piśmiennie p. W ładysław 

i tanko, Kraków, „Glos Narodu14

Nerwowi
slaoowici, cierpiący na serce piersi l ta
cy, którzy cierpią na niedokrewnośó, brak 
apetytu i bezsenność, zawroty, dr rent o i 
epilepsję puwinni oodkienme pić

„Teon“ Rosen’a
(herbata posilająca I odśywesa)

-  -“  * - ak Ł6 —:— 12 pu-2 pudełka K. 2*30, 6 pudeł uli i 
dełek Ł  11*— Za ŁiLUjUaniem pieniędtj z 
góry przesyła opłatnie. Za pobraniem 50 hal. 
Mr. ‘biliph K w  *i aptek. Sitzendorf 86/8, 
bel Wien Nied. Oesl

W i n a
do Mszy im.
WINA stołowe 1. po 56 h. — 60 h.

„ Tikaj 1 po 80 h. — 90 h, — l  Ł  
1 E 30 h. — 2 K . - 3 K .

„ Abhu L po 5 E. — 7 E. w beczkach 
a wo flaszkach litr o 30 h. drożę] n ks. 

j Piotra Kriweoz Ozlokeea w ■•■■szewłeaeh 
Szepesmegye (Węgry).___________  10 30

JA N A  KASPROW ICZA
wyd&rie zbioron e

DZIEŁ POETYCKICH
obijmujące wszystkie drukowane utwory poet”, ukazało się w* handlu i jest do 

nabycia we wszystkich księgarniach.
Objętości 6 tomów (120 arkuszy druku) za  cenę K. 30.
Całość oprawiona w płótno o lu, a w półskórek o 15 koron drożej.

TREŚĆ
Tom I. OBRAZY I OPOWIADANIA 
T-m II. OBR .ziY OHflM VTYCZ NŁ
Tum n i  i iv  — l i r y k i .
Tum V. MIŁOŚĆ
Tom VI. - GINĄŁEM I1 ŚWIkTU.

Prócz wydania zwykłesro w przygotowaniu je tt pewna, ściśle ograniozons ilosó 
egzemplarzy na napierze czerpauym Egzemplaize te będą uumerowaue w ma- 
s—nie, opatrzone podpisem Właściciele portretem autora, oraz Jego podpisem.
Cena takiego egzemplarza 100 K. w oprawie skórzanej 125 K.
Przedpłata otwarta — nabywać można z i uiszczanie m z góry całej uależytości.

wprost u wyćawcy
Jako dopełnienie kou.pl tu Kasprow-cza polecamy tegoż auTera zbiorek nowych 
poezyi p. t. „CHWILE11, 8- ka, str. 152, Lwów-Warszaua 1911 — Cena K.3'60. 
w oprawie płócieunej o 2 kor., w półskórek o 3 K. drożej
Równocześnie ukazały się tegoż iu ora tłumaczenia z poetów augielskich p. t.

Arcydzieła europejskiej poezji dramatyczne!
Tom I MAETERLINCK: Siostra Beatryks. D‘ANNUNZIO: Frauczeska z Rimini 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyranunsczyli

Opuchłołydziec król.
Tom 11: SHELLEY: Ru Izina Cencich, RROWNINO: Pippapr-.echodzl, Nabalko- 

nie. YEATS Księżniczka Kasia SWINE1URNE. Atalanta w Kalydonie.
Cena zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K
Tom l i i : AJSCHYLOS: Dzieje Orestesa, Promt teusz skowany, Persowie, Siedmiu

przeciw Tebom. Błagalnioe.
Cena zniżona tomu III. K. 6, w oprawie kor. 8

Dzifła poetyckie i tłumaczenia razem, ewentualnie każde 's^bno oddajemy aa 
nadesłaniem zamówienia i po anitm nazwiska, godności i dokl_duegc adresu na 
płatę m esięcznie stosownie do umowy I Zwm amy uwagę na nasze ilustro

wane katalogi I

TOWARZYSTWOM WYDAWNIC7E
w e Lwowie, Z im orow icza 15.  18'0 6 8

W O JCIECH  G I G O f J  Artyst. Zakład Galai\taryjno-introligatorskl
W W  V I I  V  V I I  u .  l l r s i l i n i n l f f  u l  m i b i i l M s I i f l  I  f i .  w  i d  H r a k D U l l e .  D l .  l Y l I f c C l j L s f e f l  L  Ł

hbsolwent wyższej szkrły zawodowej w  Hamburgu z postępem celującym, ndznaczsny 
fkerwszą na|rodą niejakiego Muzeum przemysłowego w  Krakowie, otworzył

u  Krakowie, nl. Rllhołalsba I. 6. u  Krahomle, nL mikołajska L B.
Wszelkie roboty w  zakres galanteryjno-lutrolłgatorskl wchodzące, wykonywa jaknajstarannłe] po oenaeh iimlarkowanycb.

Hpecyalnoić dla biur I 1 ancelaryłi Protokóły I kałęgi handlów* nadzwyczajny urwał M  wzorowa otwierałąe^- Mę 1



*tr. 6 GŁOS NARODg  a dnia 22. Lutego 1912 Kr. 42.

51Zakład a r t y s t y c z n o  
kamienlars. < bodowi.

Jd76fa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i e l z i  w y b ó r  gete- 
„ych pomników z pia- ^  
ab owsa, granitu i m»r- O J 
muru. Podejmuje się |Q | 
wykonania grabów w 
miejscu i na prowm 
cyi. Talafan 1154

V  Krakowie ui. Kanenlozaa L 1S. 
JK ufH A  W KRAJW

F A B R Y K A  PA SÓ W
■ au y ao w y tA

Ignacego Wiirma.
f E E K E E Z S i a S E E E E l K l

■
a■a
Ca
Cw
cw
c

Mc¥*c

K o n se rw y  m ięsne
W puszkach

Pieczeń cielęca wołowa 
Polędwica, Gulasz, Bigos, 

Kiełbasa z kapustą
  poleca --------

■
.-i
iw
51M
31

Wojciech O lsz o w sk i
KRAKÓW 

Maty Rynek róg ul. Szpitalnej

^ ? H E T 5!!E5!5HE3? ! E Ł  i
Potrzebna

Panna
do ekspedycyi sklepowej ze znajomością 
języka ni., nieckiego, zgłoszenia; CuKiem.a 
JANA MICHALIKA Floryański 45. między 
godz. 12—2 mb 5—7. 233 10 5

PotrzebnaR asyerha
z kaueyą, zgłoszenia ; Cukiernia Lwowska 
JANA MICHa LIKA Flaryańska45. między 
jadz. 1 2 -8  lub 5—7. 204 10 5

Potrzebny

Uczeń
do Cukierni Lwowskiej JANA MICHALIKA 
Floryaiska 45. 265 10 5

PANNA
4

z egzaminem z rachunkowości pań 
stwowej i bucbalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletnią p rak tyką  biurową po
szukuje posady. Pisze także na ma
szynie. Zgłoszenia pod M. Z. do Admi- 
n i strasy i Głosu Narodu Tomasza 35

Znakomite zegarki

• Z E N I T H  -
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa
ryżu — poleca wielkim wyborze 

w złocie, srebrze i metalu.
D O W G IA Ł Ł O  zegarm *riz. 

w Krakwwiw, Flwryańska 19.

Dywany perskie
Filip Haas 

I Synowie
s k ł a d  k o m i s o w y

RraMw, ul. Szczepańska 7.1 p.

U t w o r y  m u zy c zn e
bo tańca z najnowszych operatek, -./ciągi 
ortepianawe. Nowe edycye nm od 40 hal. po 
cząwszy na fortaplan lub jkrzypce. Żur.tala 

i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla taatrów amatorskich. 

Monologi kuplaty, 1 pleśni rozm_itej treść* w 
obfltyu: wyborze. Podręczniki dla aranżerów 

— połaci! —— ——

Księgarnia polska
w Krakowie

35 Floryańska 33
Tamże ekspedycya czaaap. jak k ra .jak izag r

lo Ie c a Ł * *  g o r ą c o  w s z y s t k im , k tó r z y  tn a ją  z a m ia r  JeetiaĆ do  
R m o y k i  la b  K a n a d y .  ab y  udals s ię  z  pełnarzi Sftalis8ie«n

f j j & S  w p r o s t  d o

S i t u  podróży Zofii Biesiadeckiej w Ośwtfcimte,
k tó r e  n ie  m a  ź a d r y c h  a g e n t ó w , ant n a g a n ia c z y ,

MYŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Z wiązka zawodowego 
śctysAskJdi robotników z lfirtilhą w  Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie 
faunmti utai ipol L i

i Pożyczki I
z 4 do ó°/0 od 200 Koron wzwyż, z poręczy
cielami lup bez, w 4-ro koronowych .stoch 
miesięcznyct łaje wypłacalnym osobom każ
dego itanu. Filip 1 jłd. Bank i biuro giełdo
we. Budaperzt, VIII. Rakóczi-nt 71.

Objaśnienia gratis i franko 244 8 4

Błaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete
ranie z r. 1831, mająca przy aoblo nieule
czalne ihorą córkę, npraJ-a o wspomożenie 
jakimkolwiek dat! an Ł iu a a o  datki ni 
tan eol przyjmuje Adm. „Ołoau Narodu ‘

„Myśl Robotnicza**
phmra yolaUea ir ib s k d w , - w i d w u ą  

radagowuca w dacia ckneśdjadskJa. 
tafor i|e dokładnie •  recko robotniczym t 

tfc tit w Zb w w yfiialK k  robotniczych.

„Myśl Robotnicza"
- krya w

fonnntorea I podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w nowarzytzeiriach sa> 

hotnlczyck.

Dla p rzem dow faw  giełdowych i bankowych
Teraźniejszy stan giełdy przewiduje z powodu zmiany usposobienia w 
niedalekiej przyszłości pewne odmiany w targu pieniężnym. Mało po
szukiwane papiery powinny się znacznie ożywić, podczas gdy inne, 
faworytowane wartości z pewnością obniżą. Poważnym interesantom 
giełdowym udzielamy na życzenie za izwrotem porta najdokładniejsze i 
1 dyskr :tne informacye nietylko co do powyższych, lecz także co do 

235 6 4 międzynarodowych pffektow.
Dcm bankowy Gallcs & „omp Wiedeń 1 WaUzeue 25. Adres telegramów 

(także podczas godzin urzęd. giełdy) „Geilesbank Wien Tel. 21833

Zakład Pogrzebowy 
„ C O N IC O R D I A *

ana
Plac Szczepański^, dom własny, teł.

Apteka pod „Złotę Gwiazdą0 Piotra Mikolascha
L o ó d ,  n i -  K o p e r n i k a  L  I.

I— — Wyrabi a i poleca : HBEEEEiEEE]

S T R U P Sulfoguajacolowy

i Syrup sulfoguajacolowy z kolą

jako svuteczny środek pizeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podoonymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzeka somisya przemy słowu-'ekarska Towarzystwa 
lakarskiego. Syrnp salfaguajaaalawy jest o połowę tańszy od Siroliny i ko
sztuje flaszka tylko 2-- kor. Syrnp sulfoguajacolowy z kolą kosztuje kuron 
2-50. — Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski — Da nabycia we 
wszystkich aptekach. Należy żądać wyraźni wyrobu apteki Piotra Mikolascha 

wt Lwowie. Ostrzega się przed naśladownictwem.

POD PATRONATEM

m m l  i i N i i ^ e E S i f e s  spositeleh
L. telefonu 1170. Adr teiegr..SpOPObflnfta'

ZAŁOZONA

PATRIA
Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w Pradze

Generalna Reprezentacji dla Galicji i B M n j 
w K r a k o w ie  ui. i w .  Ja n a  I. I.

Czynności:
Ubezpieczenie od wypadków, —  Ubezpieczenie od wła
mania, —  Ubezpieczenie od prawnej odpowiedzialności.

Poszukuje z d o l n y c h  i rzutkich zastępców i agentów 
na Kraków i na prowincyę.

Wszelkich wyjaśnień udziela bezinteresownie 
287 4 i Dijrekcya.

Fitiryki i i i  i l w .  ntucznych I o t t i i i -  t a u ła y d
firmą

R . u z n a  I CHm UKSKI
w Krakswfs, i l l e i  iw . n a r tra d j , 1 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lakarskiego yolaeoae
przM t u  Towarzystwo

■ O D Y  l lH M E R H L H E  S Z T U C Z K Ę
•apowtaasjąea składem chemicznym wodom:

MlAikli], EiessbOblsnkliL SiNinklij, tfichy. apmbnrg, Ilssinoti.
tutuiei specyalna lecznicza jak t Etową, nromoz ą, jcaową, żelazistą, kwaśną, 

wody mineralno z pnepiaa. proŁ ż a w e r a k i e c e .  Sprzeuaż osąst- 
wa w apteaach i Aroguaryuoi. — Denniki aa żądania darmo.

crac inne 
ko

i ,

K R A J O W A  FABRYKA P IECÓ W  KAFLOWYCH

JÓZEFA KRYWULTA
w Białej 223 9 2

dostarcza po cenacłi bardzo przystępnych swoje wyrohy znane z w ytrwa
łości, a pięknem wykonaniem równające się zagranicznym firmom.

Z daw m  dawna 7nana ze swej dobrcui zap., ‘ .1 prawdziwą

mr HERBATĘ ROSYJSKĄ e i
zbioru majowego p-.leca dom eksportowy

w Brodach W. Adamowicza"6 "
(na pograniczu rosyjskiem) 

„Familijna1* bu-azo dobru
„Melanga de Moskau-1 w orygmalnem Opakowaniu 
„Imperial11 Cesarski . . . .
„Okruchy11 z najl. herbat kwiatowych .................

w D w aJ a i u  1 kS* Bnlionu Wołyńskiego hygionicznego . . - . 
Z  D lO O O W  Grzybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 kg.

Kawa „Ceęlon" gruboziarnista franco 5 kilo

Zł. r. W40 p 
,, 2-i>0:«

3-5u 2 
l-2u *M

„ 3-201
» 350 z,

9 i 10 -  tS

OHBZEŚOIJAŃSKI BANK LODOWY
— 1 1 pod firmą —

Ch rześcila ński® Towarzystwo
oszczędności 1 potyczek

w Kraktwie, Plac Maryackl 2. 

orzvjmuia w k ł a d k i  oszcządn. na 5 */<
— i oprocentow uje Je od dnl» w łożen ia . ——

Udziela sw ym  cz ło n k o m  potyczki hipoteczna, wakslo-
w ą ,  ca  p tirączen iem  i n a  p o d k ła d  n a  do g o d n y ah  w a ru n k a c h .

Bodzlny urzędawe: ad 9 -1 rana oadzlaanla z wylątkląw niedziel I świąt.

i i l 0 8 S 5 i S 8 S B f i H S 5 a i S I

^ B a S S Q i g ^ ^ S S S « 8 U B 3 ^ i ! S S a B B H

Największy skład przyborow i szat kościelnych
_ jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas =
Kraków, Rynek główny. Linia A-B L, 46|G.

Wyrób fcrafcowsfci!
Doskonałe pokrycie 

dachów .
Lekkie, piąkne, nie wymaga 

nigdv reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

flSBIT
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

205 80 2

Fabryka łupku asbestowego 
,,Asbit“ Spółka z ogr por.

KRAKÓW
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowslra 103.

! o w @  T a f t e e
Praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć Cena K. — 6C z przesył

ką 65 hal.
poleca

-s A. KRZYŻANOWSKI księgarnia
Kr&KOw Kjuiek A-B.

! Baczność!
Najlepsza — śiehśwka — wiedeńska

ETERNIT
niewieie droższa od cementowej

do nabycia jedyuie lylho
u Emanueia Munka

w Kętach Rynek.
Bliższych wyjaśiiieu na żdane gratis.

191 5 3

+  Knajpowska 4 -
mączka posilna dla chudych,
szczupłych, niedul rewnych, wycieńczonych, 
chorobami. Wzmacnia organizm przywraca 
pełne formy ciała w8 miesiącach ló  kg, wa
gi przybr o Wiele pudziękowaó. C o i |M* 
dołka K. 2 50 Laz poozty 4 padst. i K 10 a- 
Fiatait. prawdziwa tylko przez Gen. Repr. 
Hyg. Instytutu F. zaaharski Rzaazdw

ZAL0Z0NY w ROKU 1872.

t
ZAKŁAD

m . - i H u
BRACI

TREMBECKICH
w K. akowle 

Rakowiecka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa
nia w s.elkitti lobótw za
kres ten weno Jzącyi h, a w 

____________szczegoloości " GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak v n iejscu jjU i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca m armuru i granitu.

Kupno
i sprzedaż mebii rożnych przedmiotów u- 
żywanych Kraków ul. św. Jana 1. 28 parte- 

Katolicki uuhdel. 204 10 4

P« T. Emeryci |i zastępcy wszel- 
h  fch Firm  handlowych i asehurary j- 
ny cb, jako teź każda esoba nieposela- 
kowanej przeszłości mogą otrzym ać 
w każdej miejscowości G a 1 e y  i, B u- 
k o w i n y  i Ś l ą s k a  austr. bardzo ko 
rzystno, uboczne lub stałe zajęcie 
Zgłoszenia: Biuro Działu Bankowego, 
Kraków, ulica Pędzichów 18. 243 6

S p r z e d a ż
domów, parcel buduwl., will, przedsiębiorstw 
przemysł., dóbr łabul, rębny on isow i t. p. 
na dogoanychjwarunkach. Tylko listowna 
zgłosz przjjmnjr z grzeczności „Reklama11 
Krowoderska ló^Kratców. 267 7 3

w pobliżu zabudowań oraz staoyi kolejowej 
o obszarze ’ uo 3 morgów, w okolicy Woli 
Juotowsbiej, Fłaszowa, Bonarki Zabierzowa 
lub Krzeszou ic — tylko przy głównym go
ścińcu. Zgłoszenia z podaniem obszaru, miej
sca i ostatecznej ceny kupna pod adresem 
Jan Dąbrowski, Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 281 4 2

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece
Eustachego Sokalskiego w Kp ach.
Słoik 60 ha) Opłata pocżtowa 4A hal.
Zaliczka 20 hal. więcej. 13422 6

Od 1 korony

Sukienki dziecin—
Od 4 koron

Snknle damskie
Przyjmuje się! roboty art. nitce Grodzka 9

1 0<p.

Drogi Krzyżowej
artystyczne wykończenie 

w rńinv«h wlelkaśolaob
na płótoią, blasze I papierze w  ramach lub bez 

w  różnych wielknściaoh.

Kwiaty i metalowe nie czerniejące, jako ozdoby 
ełtarzy I świec, — O d r a z y  treści religijnej i rodza
jow e w ramach gustownych. —  F e r e t r o n y  krzy
że Jam nt ' i-mnioljłirp bsiażkł do nabożeństwa.

poleca
u n

cenach
naj-

n l i a i u '* *

K. Zajączkowski
Kraków PI. Rapacki 1. 8.

Mnodol n r l i  k u lśw  rs llg lja y c h .

ItRisniem Spółki homsadytowęj właścicieli „Głosu Narodu" Wydawca i odpow -edaialny redaktor Jan Matyasik Drukarnia „Gto^u Narodu1* (pod zars. J. R, Dobzraóskiego) w Krakowie ul. św. Toutajza 1, 35,


